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W obronie mas pracujacych 


podjęta została wielka akcja antyspekulacyjna 


Ministerstwo Handlu Wewnętrznego i Komisja Specjalna : 


stosują zaostrzone metody walki ze spekulacją 


WARSZAWA (PAP). Od >ewneśo ' 
cząsu daje się zaobserwować na ryn 
ku niektórych artykułów przemysło 
wych, a przede wszystkim tekstyl- 
nych — wzmożony nacisk ze strony 
zorganizowanych elementów speku- 
lacyjnych, stosując: 
We formy przechwytywania towa- 
rów, 

Ta zorganizowana działalność spo 
tyka się z narastającym oburzeniem 
szernkich mas pracujących miast 
i wsię które domagają się skuteczne 
ądania 
znalazły natychmiastowy od- 
k w postaci szczegółowo opra- 
cowanych środków, które przedsię- 
wzięło Ministerstwo Handlu Wew- 
nętrznego i Komisja Specjalna, prz. 
współdziałaniu czynnika polityczne- 
zo i społecznego. Środki te, noprzez 
zaostrzanie walki z elementem spe 
kulacyjnym, przy równoczesnym sta 
łym zwiększaniu masy towarowej. 
kierowanej na rynek, — mają na ce 
lu ujawnienie i likwidację korzeni 


Zo zwalczania spekulacji. 
te 


spekulacji, a tym samym uporząd= 
kowanie rynku 
Na. odpr w 


Handlu Wewnetrznego 


li system < 

podjęte w celu zaostrzenia 
z elementami spekulacyjny- 
mi. Jednocześnie przedstawiciele Mi 
pisterstwa zreferowali plan wolno- 
rynkowej sprzedaży artykułów prze 
łowych na marzec, przewidujący 
dalszy wzrost dostaw 


„zap! 


taln 


Wzmożony spekulacyjny nacisk 
na niektóre artykuły przemysłowe 
i masowe wykupywanie tych arty- 
kułów, się z rozsiewanymi od 
dłuższego czasu nonsensównymi po- 
Joskami o rzekomym braku po- 


AT onego 
asortymentu, W okresie, kiedy han 
del uspołeczniony obejmuje cuy 
hurt i ponad 60 proc. detalu, nie 
może być oczywiście mowy o gene- | 
ym poderwaniu rynku i dlatego 
wysiłki spekulantów koncentrują się 
na jednym odcinku (tekstylia), po- 
a rzeczy dość znaczne 
normalnym zaopatry- 
w le towary 
Dowodem  bezpodstawności sz 
rzonych w spekulacyjnych cela 
o rzekomo gr m braku 

stałe zwiększanie do- 
do sprzedaży wolnorynkowej. 
W marcu — jak dczyli przed- 

ciele MHW — dostawy 

konfekcji będą zr 
iż w lutym, przen 
nawet rekordowe cyfry zaop: 
trzenia grudniowego (przedświate- 


prodi 


staw 


cznego), Odpowiada to zaplanowa- 
nemu zu tkanin welnianych, 
które z meira na głowę lud 


przed wojną osiągnie 2,3 me- 
tra w roku bic cym. 

W tych warunkach wzmożona 
żktywość spekulantów wymaga sil 


nego, obliczonego na dłuższą metę 
kontruderzenia. Łikwidacja speku- 
lacji będzie równoznaczna z pel- 


nym uporządkowaniem rynku. 
Ministerstwo Handlu Wewnę 
nego opracowało SZCZEGÓŁO 
PROGRAM WALKI ZE SPEKU- 
LĄCJĄ. W najbliższych dniach 

Sdpeię się wojewódzkie narady 


Só siewów wiosennych 


Plan 6-letni lada na rolnictwa | 
Przebudowa na 


narodowej, zbudo' 


silnegó rozwoju produ 
łowej w ogóle, a produk 
w wytwarzania w 
zbudowa qrzem 
zatrud 


Za 8 


unduszu płac, eo z kolei | 
wpływa na- zenie si potrze | 
bowania na środki żywności produ- 
kowane przez rolniztwo. Przyrost | 


produkcji rolnej musi następować w 
akim tempie. shy nie hamowa 
woju naszego przemysłu, 
przemysłu jest z kolei jednym z pod 
stawowych, warunków - podniestcnin 
wsi na wyższy poziom gospodare 
spoleczny i kulturzla 
Rozwó, 

je równi 
poziomu spo 

jak na wsi. W o 


G-letnii ykułów żywno 
ściowych obliczone na śławę miesz- 
kańca kraju ma wzrosnąć od 20 do 
30 procent w porównaniu z rokiem 
1949. 

Rolnictwo jest nie tylko producen- 
tem środków żywności, jest ono rów 
nież bazą sniowcową dla wieli prze 
-mysłtów — cukrowniczego, spirytuso 
wego, tytoniowego, włókienniczego, | 


tuszezowego itd. Rozwój tych prze- 
lów wymaga rozszerzenia ich rot | 
ej bazy surowcowej. 

powy 


h zamie 
harmonijnego 
rozwoju gospodarki narodowej, nie- 
zbędne jest podniesienie produkcji 
rolnej w latach Planu 6-letniego — 


roślinnej o 34 procent i zwierzęcej | 
o 66 procent. 

O rozmiarach produkcji roślinnej, 
a pośrednio, è solni 


duje w 
w. Od tegy ile i 


er 
jemy 
Monów. 

Texora siewów 
nych inauguruje 6-letni okres 


wiosen: 
walki | 
e wypelnienie przez rolnictwo planu. 


Uchwala Komitetu Ekonomiezn 
Rady Ministrów 
jak wiel 


nasz do w 


wskazuje 


Aby nmoż wu przepro- 
wadzenie wiosennych na 
obszarze 9 rząd nru- 
chomit caly arsenał środków. Rol- 
nictwo, otrzyma zwiększone „ilości 


liardowe kredyty krótko i średnio- 
| terminowe. 
Rozmiary tegorocznej siew | 


| dziedzinie pomocy dla rolnictwa wi- 


ion i sadzeniaków, Ofrzyma również 
iekszone ilo nawozów sz‘acz- 
nych, przy czym uchwała iXomitetu 


Fkonomicznego Rady Ministrów 
leca całkowite rozdzielenie 
magäzynowych tych nawozów 

Uchwała zapewnia również za0pa- 
trzenie rolnictwa w chemiczne środki | 
ochrony roślin. 

"Zapewniając roólnietwn moż 
wielkie dostawy ziarna siewnego i 
nawozów sztucznych, państwa unor- 
mowało jednocześnie sprawę jch r 
prowadzenia, Uprzywiłejowało ono w 
ich rozdziale mało i średniorolnego | 
chłopa oraz spółdzielnie produkcyj- | 

żliwienia im nabywania | 
czonego materialu siewn | 
rząd uruchomił  wielomi- 


po- 
apasów 


nej przewyższają wszystko to, co w 


wy 


pracującym chłopom, nałożo 
państwowe i spółdzielcze „o | 


ne na 
Środki 


wo 
o- | 
I 
| 


we oraz p 
rolne, stanowi 
sokiej: kultur 


rolniczej, mają nieść 
pomoc spółdzielniom produkcyjny m. | 
Pomoc ta ma objąć takie dz 
ny, jak księgowość, opracowanie pla 
nu akcji siewnej, wprowadzenie dnió 
wek obrachunkowych i td. 

Po raz „pierwszy również uchwałą 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
ristrów, zobowiązani zostali mini- 


strowie przemyslu ciężkiego i handiu 
zagranicznego do zapewnienia ter- 


minowego zaopatrzenia rolnictya w 
żelazo określonej 
z produkcji własnej i z 


jakości itd. 
importu. 
Rozszerzona i planowa akcja sie- 


wów wiosennych dla chłopa 
pracującego umożliwienie mu jak 
i pelnego wykonania 

y, zapewnia mu większe 

zbiory na jesieni, większe 
dochody ze sprzedaży plonów, Rów- 
3 rost produkcji przemysło 
wej zapewnia pracującemu chłopu 
możność nabycia za swe pieniadze w 
jesieni jeszcze: większych ilości na- 
wozów sztucznych, narzędzi rolni- 


czych i innrvch towarów ńrzemysło- 


kwalifikowanesn ziarna. innych na- 


| innych tkanin. 


aktywu handlowego, a także zebra- 
nia pracowników handlu uspolecz- 
nionego. Przewiduje się jak naf- 


zersze wciągnięcie tych pracowni- | 
ków do walki z nadużyciami w ich 
zakładach pracy oraz do bezpośrea 
niej walki ze spekułantami, 
Powołany został Główny — i Wo 
jewódzkie Inspektoraty Ochrony 
Rynku z zadaniem ochrony kon- 
sumenta przed oszustwem, walki ze 
spekulacją i kontroli pracy aparatu 
handlowego. 
leżnie od tych zarządzeń, 
"Specjalna będzie stale pro 
walkę ze spekulacją, ujaw- 
niając jej majróżnorodniejsze for- 
y. jak np. odmowę sprzedaży to- 
warów z wystawy, mutrzymywani” 
pustych sklepów i ofiarowanie to- 
warów klientom w późniejszym ter 
minie, magazynowanie towarów w | 
mieszkaniach prywatnych, skup w 
detalu organizowany za pośredni- 
ciwem najmowanych do tego ceiu 
vanie się falszywymi 
Związków Zawodo- 


Ministerstwo Handlu Wewnętrznego | 
likwidować będzie stopniowo — nie 
uporządkowane metody reglamento 
wania sprzedaży, jak sprzedaż na 
legitymacje, talony. wkładki. 


n- pustrując ch | 
metod stosowanych | 
W Krakowie e- 


różnorodność 
przez spekulantów. 
te w du 


padki handlu wkładkami do legity- 
macji Związków Zawodowych, a tak 
e poszczególnymi odcinkami tych 
wkładek, Sklepy Centrali Tekstyl- 
i biekowane przez szajki spe- 


fekeja ze 100 
uje nabyw 
ców — spekulantów. którzy kupują 
gotową odzież — nawet nie mierząc 
w sklepie. U jednego z dawnych wła 
śeicieli prywatnych sklepów tekstyl 
nych w Łodzi znaleziono 920 me- 
trówy tkanin wełnianych. 
Ujawnione zostały całe organiza- 
eje spekulanckie, blokujące sklepy 
w poszukiwaniu tkanin wełnianych, 
kupione materiały odnosi się na 


„meling“, 


że pewna firma kon 
ina potrafiła w krótkim czasie 
zakupie w sklepach państwowych 
140 metrów wełny i 30 tys. metrów 
Popularną formą  spekulacj 
|tzw. „ręczniak*, Spekulanci 
po bazarze, oferując towar według 
posiadanych próbek i kierują nabyw 
ców do magazynów, ulokowanych 
przeważnie w mieszkaniach prywat- 


| On DŁUŻSZ! 


nych, W punktach takich znajduje 
się nieraz po kilkadziesiąt kuponów 
różnych, wysoko-gatunkowych ma- 
teriałów. 


iem spekulania w posz- 
ypadkach jest uestety, 

kże czasami skorumpowany, praco 
wnik detalicznego handlu uspołecz= 
nionego. Nie przeczy to faktowi, że 
kadry handlu państwowego i spół- 
dzielczego wykazały się niejednokrot 
nie daleko posuniętą ofiarnością i 
oddaniem, a podezas ostatniej akcji 
inwentaryzacji i zmiany cen, w peł 
ni zdały egzamin, 


Współdziałanie ze spekulantami 


kiem przenikania do handlu uspole 
cznionego — elementów kapitalisty 


wypieranych z innych od- 
cinków. Ułatwieniem pracy dla te- 
go rodzaju elementów bylo sakaza- 
ne abecnie przez MHW tzw, samo- 
zaopatrywanie się pracowników w 
miejscach pracy. W dwóch Domach 
Towarowych ujawnione zostało, że 
tą droga przechodziła masa owaro- 
wa, wynosząca 20 proc. najbardziej | 
inych, poszukiwanych lowa- 
"W. pojedyńczych wypadkach | 
w spółdzielczości odsetek teq byl je 


cznych, 


Rozpoznanie dokonane przez MAW | 
Komisję Specjalną. jak rów- 
przedsięwzięte w wyniku tego 
ias środki zaradcze okaza” 
ły się — jak to potwierdziło już 
pierwsze. uderzenie _antsspekulac; 
ne Komisji Specjalnej — słuszne 
konieczne. 
MASY PRACU. 
RE OC 


ACE KRAJU, KTO 
KTWAŁY TEJ AKCJI JUZ 
GO CZASU, WITAJĄ 
JĄ Z GŁĘROKIM ZADOWOLE- 
NIEM. 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
nosza, że Biuro Polityczne KC Fran 
cuskiej Partii Komunistycznej ogła- 
siło komunikat, piętnujący faszy 
stowski spisek, przygotowywany 
przez de Gaulle'a przy poparciu 0- 
becnego rządu.“ 

Instrukcje udzielone przez RPF 
niom gaullistowskim 

ierdzą komunikat — i podr 
de Gaulle'a po Francji, wskazują na 
intensywne przygotowania do zama 
chu stanu. 

„_ Biuro Polit kycane 


jest przekonane, 


1934, zadawiii w zarodku rz za~ 
fiag fa 


kich -robotników, by interweniow 
u. deputowanych. aby dować | 
a bojówek 
Pozwoli to stwierd: 
gs „Gaulle ‘em, a 
i 1 poko 


z Paryża, W szere 
cjonalnych Francji 

mifestacje ludności 
eniu i działalności 
Gaulle'a. 


odbywają. 


STRAJK METALOWCÓW 
ROZSZERZA SIĘ. 


Biuro Polityczne KP Francji 


wzywa lud francuski 
do zdławienia próby zamachu faszystonskisga 


W nocy z- piatku na sobotę oddzia 
„gwardii WJ w sile 


mochodów w Poi 
rajkowi 


sy, usuwając 


metalowców rozš 
prowincję, Do akcji 
metalowców fabr 
w Lionie: W tym samym m 
botnicy fabryki samochodów Peu- 
geot oraz kilku innych. fabryk ma- 
ych rozpoczęli 


no, strajkowało ponad 150 


Zasłużeni pedagodzy 


udekorowani ordere 


W dniu 25 bm. w gmachu Mini- 
sterstwa laty odbyła się uro- 
czystoś udekorowania orderem 


„Sztandar Pracy" 19 zasłużonych na 
ukowców, pedagogów i _ działaczy 
oświatowych. 

Aktu dekoracji dokonał wy. imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej mini- 
ster Oświaty dr St. Skrzeszewski. 
| Orderem „SZTANDAR PRACY“ 
|I klasy udekorowani zostali prof. dr 
Witold Biernaws prorektor AK. 
|Górniczo-Hutniczej w Krakowie, 
prof. dr Teodor Marchlewski — rek 
, dr Bogdan Stefanowski — 

j, inż, Witold Stat- 
Zakł. Techn--Naukv 
ocławku, Maria Woynił 
yk. Ti=jetniej szkoły w Ra 


reg zasłużonych peda 


rem-„Sztandar Prac: 
Dokonując aktu 


gó JI 
dekorat 


ster dr Skrzeszewski powiedział 
m. inn.: 
Zas: tne odznaczenie Polski 


Ludowej „Sztandar Pracy“ jest 


twa. 


i działacze oświatowi 


m „Sztandar Pracy" 


wyrazem uznania zasług w bn- 
downictwię ustroju sprawiedli- 
wości społecznej. sze. wysił 
ski w dziedzinie oświaty i nauki, 
podążają za tempem pracy: gór- 
nika, hutnika i chłopa polskie- 
zo, którzy stwarzają ekonomiez 
ne podstawy nowego ustroju. 
Jesteście pierwszą zrupą za- 
szczytnie odznaczonych oświa- 
ców t ludzi nauki, którzy 
ilki z wysiłka- 
klasy robotniczej Pólsl 


Reorganizacja radzieckiego 
Ministerstwa Sił Zbrójnych 


MOSKWA. — „Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR uchwaliło dekret 
o wyadrebnieniu z Ministeistwa $ 


Zbrojnych ZSRR — specjalaego Mi 
nisterstwa Marynarki, Wojennej, 


Z chwilą ukazania się dekretu zmie 
niona również została nazwa M 
sterstwa Sił Zbrojnych — które 
przekształcone zostało na Minister- 
stwo Spraw Wójskowych. 


Włochy — kolonią amerykańską 


Całkowite podporządkowanie gospodarki włoskiej — 
i rekinom : z Wally Street 


Rzym (PAP). 
agencji wł Ah 
w Rzymie w 


według don 
ANSA, odbyła 
konferencja 


Nowy Ambasador ZSRR 


złożył w Budapeszcie 
listy uwierzytelniające 


Budapeszt (PAP). W dniu 25 lu- 


o nów! mowany ambasado: 
cki na Węgrzech — E, K) 


iątek 


wie dal- 
iwestorów. 
zech. W kon 
ieli udział — były mini- 
handlu zagranicznego Włoch — 
senajor Merzagora, reprezentujący 


ani ieg, przed. taw 


1 przemysłoweów wło 


ich we Włoszech. 


Chińskie Woj 


wyzwoliły wyspę Namoa 


PEKI 
we w 


Chińskie wojska ludo- 
u 3-godzinnych walk 


podjęło długofalowe 


Dzięki pomocy Zarządu 
nego Zw. Zaw. Pracowników 
morządu Terytorialnego i 
ieczności Publicznej, m. in. w o- 
pracowaniu regulaminów wspól- 
zawodnictwa, 40 przedsiębior 
użyteczności publicznej w r 
nych wiekszych miastach na te- 
ranie całego ktaju podpisało umo 
wy o długofalowym współzawod- 
nictwie pracy. 

Umowy, które stanowią odpo- 
wiedź na apel górnika Markiew. 
ki, podpisały między sobą GA- 
ZOWNIE szeregu większych 


w 


wych. KW. 


miast, z A, WROCŁA 


esębirt wiy terano licz 


w całym kraju 


„współzawodnictwo 


WIEM | ŁODZIĄ na czele, Miej- 
skie Zakłady Komunikacyjne, Za 
klady Oczyszczania Miasta oraz 
Wydziały Wodociągów i Kanali- 
umowę 


zacji, Ponadto podpisały 
o dlugoialowym 
tw wszystkie w 
stracyjne zarządów miejskich 
Szczecina i Gdańska oraz Gdań- 
ska i Bydgosz 

Prowadzone są rozmowy o pod 
jeciu współzawodnictwa przez 
wszystkie wydziały admi 
ODZI i WROCŁAW 


jska Ludowe 


zdobyły wyspę Namoa — położo- 
ną u południowych brzegów 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Załoga wyspy składająca się z 
kuomintangowców została znisz+ 
czona. 

Wyspa Namoa stanowiła bazę 
morską Kuomintangu — utrudnia 
jacą w wysokim stopniu żeglugę 
przybrzeżną. 


Komunikat 
Żawiadamiam; że w dniu 27 
lutego'br. o godz. 18, w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
przy ul. Traugutta Nr 1, odbędzie 
się konsultacja z kolejnego tema- 
tu dla grupy samokształceniowej 


— Film i CZPB, Dzielnicy Śród- 
mieście. 


JIEM oraz WARSZAWY 


OŚRODEK 


i 


tii Postęnowej 
nych. Podczas obrad HENRY WAL- 
LACE wyglosit 


zjednoczenia 


“ 
dal 
Trzeba polożyć kres zimnej wojnie 


Domaga? się on m. absolutnej 
gwarancji że rząd włoski nie prze- 
prowadzi żadnych reform socjalnych. 
i reform gospodarczych w rodzajn 
nacjonalizacji przemysłu oraz zapery 
nienia, że kapitały amerykańskie we 
Włoszech nie będą podlegać żadnym 
ograniczeniom i że stosowana będzie 
na rynkach włoskich t. zw. wolna 
konkurencja między produkcją ame 
rykańską i włoską. Żadania amer: 
kańskie oznaczają w praktyce całko 
wite podporządkowanie życia gospo 
darczego Włoch interesom kapitału 
amerykańskiego oraz dalszą likwida 
cję przemysłu włoskiego, który nie 
jest w stanie wytrzymać konkuren 
cji z przemysłem amerykańskim, 


W czwartą. rocznicę 


Dekoracja ORM0-wców 


w Warszawie 
Warszawa. — W czwartą roczni- 


cę pr . Ochotniczej” Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej w Warszawie 
odbyła się urocz, kademia Cen 


tralna, podczas 122 OQrmow- 


ców zostało udek odztia- 
ką ORMO, a h =- otrzy 
mało premie i na wierną 


służbę dia Po 


Ludowej. 


Wallace wzywa do walki o pokój 


CHICAGO. — W Chicago obrado- 
wała wczoraj druga konwencja Par- 


Stanów ednoczo- 


ie, nawolu 


"walce o pokój 
rodami. 

ysiłki — zmierzające do 
porozumienia ze Związkiem Radzie- 


iw 
W: 


kim winny 


ym 


byé kontynuowane w 
ciągu — mówił Wallace. 


rozpalaniu nienaw 


ści przez zarstzę 


SZKOLENIA PARTYJNEGO 


podżegaczy wojennych. 


Artykuł ten ukazał się w 
numerze 8 (68) Organu Biura 
Informacyjnego Partii Komu- 
nistycznych i Robotniczych „O 


trwały pokój, o demokrac. 
ludową!", 
W pierwszym okresie po zakoń- 


klika Salazara ga 


woj, 
Się zamaśsko- 


reżimu i usiłowała sprawę przed= 
stawiać w ten sposób, że w Portu- 
galii rzekomo nie istnieje żadna dy- 
ktatura, zaś reżim Salazara prze 
chodzi ewolucję w kierunku demo- 
kracji. Obecnie faszystowski rząd 
Salazara sam demaskuje swe nie- 
dawne pseudodemokratyczne ma- 
newry. 

Podczas wyborów do Zgromadze- 
nia Narodowego w 1945 r. oraz w 
czasie wyborów prezydenckieh z po 
czątkiem 1946 r. Salazar zastosował 
demagogiczny chwyt, udzielając 0- 
pozycji prawa do wysuwania swych 
kandydatów, Rząd liczył na to, że 
uda mu się w ten sposób wywołać 
wśród szerókich mas złudzenie co 
do demokra reżimu i rozbić 
ruch Demokraci 
portugalscy, z pa komunistyczną 
na czele, zdemaskowali ten manewr 
rządu, wykorzystując jednocześnie 
możność legalnej walki dla organi- 


zacji licznych strajków 1 masowych 
demonstracji protestu. W walce tej 
y mokratyczne okrzepły poli- 


ty ie, Powołany 
do życia z inicjatywy partii komu- 
nistycznej Ruch Jedności Demokra- 
tycznej (MUD), do którego przystą: 
piły setki tysięcy antyfaszystów 
wszystkich kierunków politycznych, 
rozwinął ożywioną działalność na te 
renie kraju. Szeroko rozpowszech- 
niana jest prasa podziemna, wyda- 
wana przez partię komunistyczną i 
organizacje demokratyczne. 


W lęku przed narodem 

Rząd faszystowski był poważnie 
zagtraszony takim rozmachem ludo- 
wego ruchu protestacyjnego. Z po- 
śpiechem więc cofnął wszystkie swo 
je „ustępstwa', zakazał masowych 
wieców i demonstracji, rzucił woj- 
sko i policję przeciw demonstran- 
tem i strajkującym. Na  uczestni- 
ków ruchu demokratycznego posy- 
pały się straszliwe represje, które 
wamogly się szczególnie po przystą- 
pienių Portugalii do agresywnego 
paktu atlantyckiego. Setki antyfa- 
szystów wtrącono do więzień, W ce- 
lu wzmożenia represji rząd powołał 
tzw. Rade Bezpieczeństwa Społecz- 
nego — oficjalny organ Koordynu- 
y pracę organów represyjnych 
PIDE (tajna policja), GNR (żandar- 
meria — tow, gwardia narodowa) t 
PSP (pol 
Ze. szczególną 
cy Salazara prz 
munistyczną, która 
bardziej konsekwentna walkę prze- 
ciw _ faszystowskiemu reżimowi. 
Z początkiem 1949 r. zostali zaare- 
sztowani przywódcy partii komuni- 
stycznej Alvaro Cunhal i Mili 
Ribeiro oraz wielu innych w. 
nych komimistów, Aresztowani trzy 
mani są w więzieniach bez śledztwa 
isądu, w osłkowitej izolacji od 
świata zewnętrznego. 
im otrzymywania paczek od krew- 
nych i wszelkiej ` korespondence, 
Rząd nie decyduje się na zorgani- 
zowanie procesu sądowego przeciw” 
ko aresztowanym przywódcom par- 
tli komunistycznej, obawia się bo- 
wiem, że na procesie zostaną wde- 
maskowane krwawe metody kliki 


3 


on opraw- 
ztowanych przy 
anych 


z katov 
straszliwy obr 
e mich 


tych tortur, Pisała 
nokrotnie 


Jet gazeta 
„Ayantę" — nielegalny organ Ko- 


stycznej Partii Portugalii. 
pozbawili 


TORU 

Oprawcy faszystowscy i 
uwięzionego sekretarza KO Partii 
Komunistycznej  Militao Ribeiro, 
chorego na serve i na nerki, pomocy 
lekarskiej. Dozorcy więzienni nie po 
zwolili krewnym na przekazywanie 
więżniowi nawet wody mineralnej í 
niezbędnego dla chorego wyżywie- 
nla, Faszyści wdzierali się do celi 
Ribeiro i katowali go brutalnie, Be- 
stio te torturami swymi zamordo- 
wały tow. Ribeiro, Żona jego Luiza 
Rodriguez na skutek doznanych cier 
pień dostala yomieszanią zmysłów. 
'W więzieniu faszystowskim zginął 
również jeden z przywódców partii 
komunistycznej Jose Moreira, 

Towarzysze Alvaro Cunhal, Jo- 
se Martino, Jaime Serras, Augusto 
de Sozä, Antonio Lopez, Cpaimiro 
ðe Concepssion Silva, siostry Merce 
des i Sofla Ferreira i inni również 
poddani byli torturom 1 katuszom. 
Oprawcy faszystowscy, niezdolni 
złamać męstwa bohaterów - komu- 
nistów, zamierzaj: 
swych katowniach. Życie tych pt- 
triotów zmaśduje sjo w niebezpie- 
czeństwie. Śmierć grozi przywódey 


Zabroniono | , 


zamęczyć ich w |J3K 


zamordowano przeszło 30 antyfa- 
szystów, wśród nich sekretarza ges 
neralnego Komunistycznej  Partil 
Portugalii Bento Goncalvesa, człon= 
ka KC partii komunistycznej — Al- 
fredo Caldeira, byłego przywódcę 
anarchistycznych związków zdwo« 
dowych > Mario Castellano i in- 
nych. W obozie przetrzymuje się na 
dal wielu więźniów, którzy już za- 
kończyli okres odbywania kary, 
Tak np. Antonio Franco da Trinda- 
de znajduje się w obozie od 17 lat, 
Juan Rodriguez, Jose Viegaz, To" 
mas Aquino, Silverio Mateus, Jose 
Ramos — ponad 15 lat itp. 

Wzmożenie terroru faszystow= 
skiego w Portugalii nie jest sprawą 
przypadku. Pozostaje to w ścisłym 
związku © prowadzoną przez rząd 
polityką przekształcenia Portugalii 
w bazę wypadową imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych. Szero- 
ko rozreklamowane przez rząd pla- 
ny „uzdrowienia ekonomiki“ kraju 
na podstawie „planu Marshalla“ po 
niosły zupełną klęskę. Marshalliza- 
cja przyśpieszyła proces rozkładu 
gospodarki narodowej Portugalii i 
ujarzmienia jej przez kapitał zagra 
niczny, pogłębiła kryzys przemysłu 
i rolnictwa, przyniosła dalszy wzrost 
bezrobocia i nędzę najszerszych mas 
ludowych. 


Wyniki marshallizacji 


Rząd Salazara prowadzi z Anglią, 
a przede wszystkim e USA handel 
korzystny dla tych krajów, a gub- 
ny dla gospodarki portugalski 
Stany Zjednoczone i A! 
dają Portugalii po wygórowanych 
cenach zleżałe towary i przedmioty 
zbytku. Monopoliści anglo - amery- 
kańscy j 
trzymywane « eksportu niepotrzeb- 
nych im towarów do Portugalii w 
tym celu, by zagarnąć najważniej- 
sze zakłady przemysiowe i zasoby 
surowcowe Portugalii i jej kolonii. 

Przy współudziale rządu całe ga- 
tezie gospodarki portugalskiej sta- 
ją się własnością amerykańskich, 
angielskich i innych zagranicznych 
towarzystw, które opanowały już 
większość kopalni rudy żelaznej i 
wolframowej, cyny i miedzi, główne 
kopalnie węgla i kopalnie złota. Pro 
wadzone są dalsze. rokowania w 
spra nia koncesji ame- 
rykańskich zarówno w metropolii 
jak i w koloniach. 

Równolegle z tym następuje kur- 
czenie się produkcji przemysłu por- 
tugalskiego i upadek rolnictwa. 
Zmniejsza się wywóz korka, win, 
konserw rybnych, owoców i innych 
towarów stanowiących podstawę go 
spodarki portugalskiej, Towary le- 


Depesza do Komitetu 


W 82 ro 


znicę powstania Armii 
dium Komitetu Slo 
e wysłało do Ko 
ego ZSRR depeszę 


mitetu Słowiańs 
w której m, in. c 
"W dzicń święta Radziec- 
kiej, Komitet Słowiański w Pı 
Wa ce gorące po- 
enia dla bohater. 
żonej Armii Rad: 
hitlero: 


zdrow 
lej, niezwy: 
kiej, Móra rozbita hordy 


Wszyscy, którym drogi jest pokój, 
demokracja i wolność narodów, 
radością powitali wiadomość o wy- 
nikach rokowań, które toc: 
w Moskwie między kierow 
rządów Związku Radzieckiego 
Chin. Setki milionów ludzi na 
ystkich kontynentach oceniają 
zawarty między ZSRR i Chińską 
Republiką Ludową układ o przyjaź 
ni, sojuszu i wzajemnej pomocy o- 
tow: zące mu porozumienia, 
jako wielki wkład w dzicło pokoju 
na Dalekim Wschodzie” i na całym 
świecie. * 

Umowa radziecko - chińska otwlo 
ra nową, wspaniałą kartę nie tyiko 
w historii stosunków między wielki 
mi narodami ZSRR i Chin, lecz jest 
równocześnie jednym x najdonioślej 
szych wydarzeń woi współczesnej hi 
storii, Układ ten stanowi odbicie 1 
ustawodawcze utrwalenie  zasadni- 
czych zmian, jakie nastąpiły na Da- 
lekim Wschodzie w wyniku uzal 
nionych, od siebie i powiązanych z, 
sobą wydarzeń historycznych, Jak 
Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalistyczna, rozgromienie agre- 
sywnych mocarstw „osi“, w tej licz 
jycznej Japonii — 
kie zwycięstwo re 
w wyniku które- 
go powstała Chińska Republika Lu 
dowa. „ 


pokój narody słusznie 


Komunistycznej Parśi Portugatii 
Alvaro Cunhal (Duarte), który po- 
mimo choroby trzymany jest w celi 
pozbawionej powietrza i światła i 
torturowany. x 

Salazarowcy wiraącają wielu więć 
niów politycznych do obozu koncen= 
tracyjnego Tarrafal, gdzie w nie- 
słychanie niezdrowym klimacie 
wysp Zielonego Przylądka skarani 
ga na pewną śmierć, RW obozie ky” . 


Miłujące 
kì 


uwa: radziecko - chiński 
za dowód dalszego wzmocnienia sł- 
ły moralnej i materialnej obozu po 
koju, demokracji i socjalizma. Umo 
wa ta jest odbiciem zmian w ukła- 
dzie sił między dwoma obozami — 
socjalistycznym i kapitalistycznym 
m na korzyść socjalizmu. Wzmacnia 
jae potęgę obozu demokratycznego, 
umową ta pobudza jednocześnie do 


żą miesiącami na ekdadach, nie znaj 
dując zbytu w krajn, w rezultacie 
czego przedsiębiorstwa bankrutują i 
są likwidowane. 

Kryzys rodzi masowo bezrobocie. 
Wediug oficjalnych pomniejszonych 
danych, yczba bezrobotnych w Por- 
tugalij wynosi obecnie 240 tys. W 
przemyśle włókienniczym — obok 

całkowicie bezrobotnych = 
y prawie robotnicy są tylko 
ciowo zatrudnieni, W przemyśle 
vy okrętów dokonywane są 
masowę redukcje, gdy rząd 
Salazara przekazuje zamówienia na 
budowę okrętów firmom zagranicz- 
nym, Redukcje dokonywane są rów 
nież w przemyśle hutniczym, szkla 
nym, górniczym, korkowym, oraz w 
innych gałęziach przemysłu, Z każ- 
dym dniem wzrasta bezrobocie 
wśród robotników rolnych, Przyśpie 
sza się proces pawuperyzacji drob- 
nych i średnich posiadaczy, którzy 
nie wytrzymują ciężaru nadmier- 
nych podatków i konkurencji towa= 
rów zagranicznych importowanych 
przez rząd. Jednocześnie w kraju 
odczuwa się ostty brak żywności, 2 
dygnitarze faszystowsoy 1 spekulan- 
ci ciągną olbrzymie zyski ze speku- 
lacji żywnością na czarnym rynku. 

Stopa życiowa mas pracujących 
obniża się nadal. Wzrastają podat- 
ki bezpośrednie i pośrednie oraz ce- 
ny żywności i towarów. przemys: 
wych; podwyższane t komorne; 
Robotnik płaci za jeden pokój w 
którym mieszka jego rodzina, co 
najmniej 33 proc. swych zarobków, 
nie m a pozostałą sumę zapew 
nić rodzinie nawet jedzenia, nie mó 
wiąc już o ubraniu. Warzywa 1 owo 
ce sprzedawane są po cenach, któ- 
rych nie wytrzymuje budżet rodzi- 
ny robotniczej. 


Militaryzacja kraju 


Wysługując się podżegaczom wo- 
jennym i w interesach zachowania 
swej władzy, rząd powiększa wydat 
ki na cele wojenne i na represje, 
Wydatki te pochłaniają połowę bu- 
dżetu państwowego di 
dowę i urządzanie lot: 
przeznaczonych dla obsługi wojsk 
amerykańskich, na wyposażenie at= 
mii w nową broń, na utrzymanie 
olbreytniego aparatu  represyjnego 
itp. Samo tylko wyposażenie armii 
w nową broń kosztowało kraj 
2.672,471 conto, co wynosi ponad % 
milionów dólarów. Na budowe wie- 
zień wydatkowane więcej, niż na 
całą tzw. kolonizację wewnętrzną, 
którą przez dlugie lata chełpił się 


Polityka Salazara, napotyka na 
wzrastający opór narodu portugal- 


Słowiańskiego ZSRR 


która wyzwoliła naród polski 


kiej niewoli. 
zgroniła wro» 


Terror faszystowski w Portugalii 


skiego. Salazar 1 jego kamaryla pra 
gną przy pomocy okrutnego terroru 
zdławić ten opór, rozbić szeregi 
swych przeciwników i pozbawić je 
kierownictwa. Dlatego też z taką 
wściekłością występują oni prze- 
ciw partii komunistycznej. Obawia- 
ją się pattii komunistycznej, jest 
oma bowiem czołowym oddziałem 
bojowników przeciw  faszyzmowi, 
oddziałem ściśle związanym z naje 
szerszymi masami narodu, 

Wyrażając dążęnia przytaczają” 
cej więk ici narodu i interesy nas 
rodowe swego kraju, Komunistycz= 
na Partia Portugalii oświadczyła w 
marcu 1949 roku: „W wypadku woj 
ny naród portugalski nie skieruje 
broni przeciwko Armii Radzieckiej, 
Jecz wzmoże swą walkę o obalenie 
rządu zdrady narodowej — faszy-= 
stowskiego rządu Salazara", 

Pomimo okrutnych represji, de- 
mokraci portugałscy, w awangar= 
dzie których kroczy partia komuni- 
styczna, kontynuują swą walkę, mo 
bilizując masy ludowe do walki z 
faszystowskim reżimem Salazara i 
zespalając wszystkie demokratyczne 
siły kraju. 


Alvaro G. 


Marshallowska „pomoc*dla Zachodniej Europy 


Zlikwidujemy spekulacje 


 Uporządikujemy rynek 


Nasza produkcja ` przemysłowa, 
jak wiadomo, wzrasta z roku na 
rok, z miesiąca na miesiąc. W tros- 
ce o stałą poprawę warunków ma- 
terialnych szerokich rzesz pracują 
cych, nasze państwo ludowe stale 
zwiększa masę towarową, rzucaną 
na rynek. 

W miarę wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących, zwiększa się kon- 
sumcja artykułów pierwszej po- 
trzeby. Tak np. konsumcja artyku- 
łów wełnianych w stosunku do 
okresu przedwojennego wzrasta z 
1,7 metra, do 2,3 metra na głowę 
ludności w roku 1950. 

0 r. rynek otrzyma o 
materiałów włókien 


jeśli mimo to odczuwa stę osta- 
inio na nku niedobór artykułów 
włókienniczych, a zwłaszcza wełnia 
nych, jest to wynik specjalnej kam | 
panii wrogich, kapitalistycznych e 
lemeńtów. Wypierane przez rosnącą 
gospodarkę socjalistyczną, elemen- 
ty kapitalistyczne, nie chcą :dobro- 
woinie zniknąć z areny ł usilują 
lkimi środkami utrzymać się 
ia rynku i nadal uprawiać spekula 
cję z nkrycia, nielegalnie, 


Ażeby sobie ułatwić uprawianie 
O procederu, spekulanci próbują 
met na rynku, kołportują roz 
falszywe pogłoski, organizują 
handlu łań 
cuszkowego, w celu wykupienia w 


maite 
potajemna sieć agentó 


z Jego imie | placówkach uspołecznionego handlu 
zyn boha- [wartościowych artykułów włókienni 
armii, która w Jatach Wiel |czych, a przede wszystkim czystej 
kiej Wojny Narodowej uratowała |'vełny. Artykuły te, traktowane częś 
"ży i „ cg jclowo jako „lokata“, są równocześ- 
oraz całą ludzkość 


nie puszczane przez paskarzy w nie 


pństwa. 


walki miliony ludzi na całym śwre 
cie. 


dzy miłującymi pokój dami 
ZSRR i Chin jest nowym miażdz: 
cym ciosem, zadanym planom. nazie 
rykańskich pretendentów do pano- 
wania nad światem, ich zbrodniczej 
polityce rozpętania nowej wojny. 

Blok  imperialistyczny, z amery- 
kańskimi agresorami na czele, n 


szczędzi wysiłków, aby drogą pru- 
wokacji i oszczerstw wbić klin nie 
zgody pomiędzy marody Chin 1 
Związku Radzieckiego. Di wspom 
nieć o bredniach Achesona, który 
niedawno jeszcze głosił na caly 
świat, jakoby Zwią: Radziecki 


„miał zamiar oderwać północne re 
Jony Chin i znanektować je". 

Pan Acheson i jego mocodawcy 
po raz nie wiadomo który skompro 
mitowali się w obliczu 
fa. Imperialis 


ego panowania na Chi 
ny. zmuszeni są przyznać się pono- 
wnie do fiaska swych agresywn; 
planów w stosunku do Chin, 

również do  sromotnej pora 
wych  prowokacyjnych i 0szczer- 
ych wystąpień, na tema: 
kiej polityki zagranicznej. 
Jak to zwykle bywa w 

padkach,  zbankrutowani 
pociechy w nowych fnsynu 
Świadczą o tym, podejmo: 
teakcyjną při 


acjach. 
wane przez 
keńską i wtórujących jej pismaków 
zachodnio = europejskich, próby wy 


paczenia sensu i treści układu ra- 


gjwnie mu nie dopisywał. Jedyne „re 


legalny obieg na rynku i zbywane 


na konferencji 


ym prasowej 
przemówieniu. Tym razem amery- 
kański sekretarz Stanu bardzo się 
streszczuł, jego dar krasomówcy ja 


welacyjnó” odkrycie, jakim starał 
się zadziwić zebranych  dzieńnika- 
rzy, polegało na twierdzeniu, że ra 
dziecko - chiński układ o przyjaź- 
ni, sojuszu i wzajemnej pomocy po 
dobny jest do umów zawartych 
przez ZSRR z Czechosłowacją, Pol- 
ską, Węgrami, Rumunią i Bułgarią. 
Jedyna różnica — twierdzi p. Ache 
son — polega na tym, że mowa jest 
o imperialiśmie japońskim, nie zaś 
o niemieckim. Tego rodzaju „ka- 
menfarze” p. Ache świndczą je 
dynie, że wiadomość o aware u 
mowy zaskoczyła go i zbiła z tropu 
Acheson starał się nawet dow 


kwaśm 
prawd 


ga przy 


dobrego. Imperla- 
listom = i 


m i ich sateli- 


umowę radziecko - chińską, trosk: 
o utrwalenie pokoju i bezpieczeń 
stwa narodów, niezłorana wola unie 
możliwienia ponownej agresji r 
strony Japonli lub też jakiegokol- 
wiek innego państwa, które sprzy- 
mierzyłoby się z Japonią w celach 
agresywnych, 


dziecko - chińskiego oraz zbagateli 


zowania jego znaczenia, Próbę taką | 


podjął również p. Acheson w, wygło 


Imperialistom amerykańskim, dą 


po kilkakrotnie wyższej, spekulacyj 
nej cenie. 

Publikowane wyniki kontroli, 
przeprowadzonej przez Komisję 
Specjalną, wykazują, że paskarze 
i spekulanci zmagazynowali w swo 
ich „melinach* ogromne zapasy ma 
teriałów włókienniczych. 


Dane te pokazują naocznie, kto 
jest winowajcą częstego braku teks 
tyliów w sklepach handlu uspołe- 
eznionego. Dane te pokazują nam 
oblicze wroga klasowego, który 
chwyta się najrozmaitszych sposo- 
bów walki w swym dążeniu do de- 
zorgamizacji naszego rynku, do utru 
dniania rozwoju naszej gospodarki 
narodowej. 


Zgodnie z żądaniami klasy robo- 
tniczej, wszystkich ludzi pracy, na- 
sze państwo ludowe podjęło energi 
czną walkę przeciwko elementam 
kapitalistycznym, usiłującym zdezor 
ganizować nasz rynek i dorabiać 
się na spekulacji kosztem mas pra- 
cujących. 


Powołana przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego Inspekcja O 
chrony Rynku, ma za zadanie roz- 
toczenie stałej opieki nad handlem. 


„Zadaniem tej inspekcji będzie nie 
tylko zdławienie spekulacji ze stro 
ny elementów kapitalistycznych, ale 
również usprawnienie aparatu han 
diu uspołecznionego. Musi on być 
aczony ze skorumpowanych je 
dnostek, które sprzymierzyły się z 
paskarzami i handlem  łańcuszko- 
wyma. 

Zanotowane wypadki nadużyć, w 
rodzaju wykupywania deficytowyca 
artykułów przez niektórych sprze- 
dawców i kierowników sklepów 
spółdzielczych czy państwowych, 
świadczą, że zdrowy w zasadzie a- 


Nowa karta w historii 


stosunków radziecko-chińskich 


ciwko ZSRR, Chinom i narodom 
Azji, nie odpowiada również jasno 
wyrażona w układzie zapowiedź, że 
abie strony będą się starać, aby 
wszyscy sojusznicy z okresu wojen 
nego, zawarli w jak najkrótszym 
czasie traktat pokojowy z Japonią. 
P Acheson nie byłby sobą, nie był 
by wiernym sługą swych mocodaw 
ców z Wall Street, gdyby choć tym 

zem ię od - rzucenia 
oszczerstwa na Związek Radziecki. 
Wbrew oczywistym faktom, Ache- 
son twierdził na konferencji praso- 
wej, jakoby nie USA, a właśnie 
Związek Radziecki sprzeciwiał się 
jak najszybszemu zawarciu trakta- 
tu pokojowęgo z Japonią. 


Jakkolwiek  oficjalni przedstawi- 
ciele anglo - amerykańskiego bloku 
agresywnego stąrają się za wszelką 
cenę nadrabiać miną, to jednak wie 
le gazet burżuazyjnych ze ścisnię- 
tym sercem zmuszonych jest przyz 
nać, że umowa radziecko - chińska 
ma niezmiernie doniosłe znaczenie. 
akt podpisania radziecko - chin- 
kiej umowy sojuszniczej — stwier- 
dza np. „New York World Tele- 
gram and Sun“ — jest być mote 
iwaźniejszym wydarzeniem w 
dziedzinie polityki międzynarodo- 
wej od chwili zakończenia wojny“. 


„Przyjażą i współpraca między 
ZSRR 1 Chińską Republiką Ludową, 
iwiadczą wymownie o wzrastająceż 
sile demokratycznego obozu poioja, 
o dalszym osłabieniu obozu imperia 
listów. Zospolenie 700 millonowych 
narodów ZSRR i Chin we wspól- 
nym obozie socjalizmu i demokra- 
cji stwarza niezwyciężoną siłę, o 
którą rozbiją się wszelkie, awantur 


cym do odrodzenia militarystycz 
nej Japonii, jako bazy agresji prze- 


nicze wypady podżegaczy wojen- 
nych. 


, 


parat handlu uspołecznionego jest 
jeszcze zaśmiccony osobnikami, re- 
krutującymi się spośród dawnych 
właścicieli sklepów i przedsiębiorstw 
prywatnych. 

Przystępujemy do walki o likwi- 
dację paskarstwa i spekulacji oraz 
do oczyszczenia aparatu handlu 
uspołecznionego ze szkodliwych je- 
dnostek — całkowicie zdecydowani 
i pewni zwycięstwa w tej batalii. 
Mamy dosyć sił i środków, aby szyb 
ko położyć kres wichrzycielskiej ro 
bocie elementów kapitalistycznych. 


Opierając się na doświadczeniach 
walki ze spekulacją w latach ubie- 
głych, a zwłaszcza ma doświadcze- 
niu zwycięskiej bitwy o handel w 
1947 roku, przeprowadzimy całą 
akcję w oparciu © czynny ` adriat 
świadomych robotników. działaczy 
partyjnych i związkowych. 

W połączeniu aktywnego udziała 
mas robotniczych z przemyślaną 1 
planową akcją władz, tkwt rokoj- 
mia szybkiego i pomyślnego Wyškó- 
nania żadań, które przed nami st 
ją w walce o zlikwidowanie speku 
lacji i całkowite uporządkowanie 


(Trybuna. Ludu), 
sannenussanss 


Na marginesie 


W świecie korupcji 
Lista afer i skandalów w kra- 
jach kapitalistycznych wydłuża 
się. Wydłuża się do tego stopnia, 
nawet polujące na sensację 
wieczorówki paryskie ustanowiły 
specjalną rubrykę pod nazwą m= 
„Dans le monde de la corrup= 
tion” („W świecie korupcji”). 

Rzecz charakterystyczna, wa 
wszystkie afery wmieszani s4 fas 
ko czołowi bohaterzy, ministro- 
wie „socjalistyczni”, zdrajcy kla- 
sy robotniczej, którzy dosłużyli 
się u burżuazji rangi ministerial- 
nej. 

W październiku 1946 roku wy- 
bucha we Francji głośny skandal 
wina, które zamiast na stół kon- 
sumenta, trafiło do restauracji i 
barów, qdzie sprzedawane było 
z 1000 proc, zyskiem, W sprawę 
tę są bezpośrednio wmieszani 
blamowcy — ówczesny premier 
Felix Gonin i Jules Moch, ówcze« 
sny minister transportów. Blum 
zatuszował aferę í wszystko skoń 
czyło się na dymisji Gouina, któ- 
remu partia Bluma powierzyła in 
ne, mniej widoczne stanowisko, 

W parę miesięcy później Fran- 
cja żyje skandalem mięsa, Tym 
razem wymieniało się nazwisko 
blumowca, Ramadier, który, jako 
minister aprowizacji mógł dostar 
czyć w tej sprawie wielu cieka- 
wych szczegółów. Po tygodniu na 
wyraźne żądanie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych sprawa uci 
chta, 

Obecnie cała Francja wstrzą- 
śnięta jest tzw, aferą generałów. 
I znów w głównym tym skandalu 
odnajdujemy nazwiska blumow- 
skich socjalistów oraz biurokra- 
tów związkowych z ruzłamowej 
„Force Quvriere”, 

Blum, Gowin, Ramadier, Pineau, 
Moch, Le Troquer, Bouzanquet— 
nazwiska tych filarów SFIO, tyci 
ideologów „socjalistycznej 
współpracy z burżuazją, z pod 
żegaczami wojennymi, z faszy- 
stami de Gaulle'a, jak w kalejdo- 
skopie przewijają się w każdej z 
afer korupcyjnych we Francji 

Cała  działahto: biumowców 
przesliąknięta jest skandalem, Juw 
daszowe srebrniki, którymi impe- 
słaliści amerykańscy opłacają so- 
cjal-zdrajców, nie wystarczają 
im. Socjal-zdrajcy są również 
socjal-korupcjonistami. 
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Wieś polska na drodze do socjalizmu 


W walce z wrogiem klasowym — zbudujemy silną spółdzielczość produkcyjną 


Waread aktywu partyjnego z terenu województwa łódzkiego 


Członek Biura Politycznego KC 


PZPR, tow. Jakub Berman, skrzęś- 


m notuje wypowiedzi zabierających głos w dyskusji aktywistów paf- 
tvinych naszego województwa, 


Saga województwa łódzkiego 
'olskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
rs Kilkuset towarzyszy zebra 
nych ze wszystkich krańców na- 
szego województwa w itt 
wystuchalo wygłoszonych referatów. 
zę" dyskusja, pełna wnikliwych 
uwag 1 spośtrzeżeń świadczyła, że 
aktyw doskonale przyswaił sobie 
tezy referatów. 
"Tutaj na sali najlepiej odczuwało 


atmosfere pemijaca Gbecńie na 
odda NE w której dokonają się 
gióbokie 1 historyczne pr ny. 


Kouszy się ustalony od wieków „go 
madek“. Bogacz traci grum pod no 
gani — chłop mało 1 średnioroła 
odzyskuje swe prawa, nie chce dhu- 
żej być przedmiotem wyzyskzi, nie 
chce za rzekomo: „sąsiedzką pomoc” 
webogacać wiejskiego kapitalis! 
w rogowi damy radę* 
dził po prostu tow. Drzazga 2 


Przemawia tow. 


Niecodzienna te narada i powa 
ne są zagadnienia, które bec 
rozpatrywane erdza 
Dworakowś 
przed organiza: 
są wielkiej wagi. 


nowych spółdzielni i 


budowy 


nej, 
utrwalenia istniejących. 


Zadania doi: partyjnych 


e] 


powiatu sieradzkiego. To lanie 
pewne i twarde przewijało się przez. 
caly czas dyśkusjź. 
PZPR 
stwierdził, 
cyna podcina gałąź, na której 
dzą kapitatiści wiejscy. że spółdziel 
czość, za którą idą coraz szersze ma 
mało i średniorolnego chłopstwa 
1 ma zawsze zniesie wyzysk na 
wsi i stwory mowę, jie 
warunki życia. 
Obradom przystochiwAi słę z = 
wagą łódzcy aktywiści PZPR — se 
kotai 3.Szłonkowię. komitetów, 
ieielnicowych_ oraz Kierownicy. 
aności — ARPTOSVEN „przez 
tet Wojewwódaici 
Wege niecodzienności tych obrał 
podkreslił lal m zagajenia 
przewodniczący 
rakowski, czlonek 
tralnego i T sekretarz 
PZPR w Łodzi 


Wł. Dworakowski 


uchwały MI Plenum, 
+ do budo- 
ego wysiłku 
zybkie Wy- 
yoh przed 


Cen- 
KŁ 


Komitetu 


KW i 


[Przemówienie z-cy czł. KC PZPR tow. Jarosińskiego) 
o krótkim zagajeńiu referat nalizmu na wsi. Spółd: c: 
temat: „Zadania | organizacji | dukcy wyzwoli mało i 


partyjnych w budowaniu i umacnia 
niu gospodarczym spółdzielni pro- 
akcyjnych w wiosennej kampanii 
słownej oraz w akcji skupu zboża” 
wygłówńł z-ca czł. Komitetu Central 
Mato PZPR tow, Jarosiński, z4 
ca “kierownika Wydziału Organi 
cyjnego KC, 
— Jednym z centralnych 
nień doby obecnej — stwierdza 
Jarosiński — jest spółdzielcz 
dukcyjna, Temu zagadnieniu 
święcamy obecnie coraz wiecej 
gi. Jest to jedyna droga do 


zagad- 
tow. 


socja- 


nego chłopa raz na za 
zysku bogacza wiejskiego. Podnić 
na kulturę rolna, dobrobyt 


ĝo DA 


Spółdzielczość — to drogi 
nieslenia. kultury 

ka zespołowa 
rent — zabezpieczy 
produkcji. rolnic 


pracujących, 
w zwiazku 
Hzacja Planu 6 Jetniesto. 


k rea- 


Będziemy korzystać z doświadczeń 


VA dotychczasowej praństyci spół- 
dzielni produkcyjnych, może- 
my zaczerpnąć wiadczenia dla 
dalszej pracy. Obecnie mamy w Pol | 
sce już okolo 550 spółdzielni, Są one 
ha ogół rozrzucone w całym kraju, | 
jednakze powstają już także pewno 
skupiska, A więc na pr ad 

wiecie ja jest 20 spóklzielni, a 
w powiecie jarosław 


Go się tyczy  wojewódz ódz 
kiego jest już tu ponad spół- 
dzielni, 

Podstawa naszej pracy na wsi 
jest doświadczenie, które czerpiemy 


ź bogalego żródła — z doświadczeń 


sprawiedliwego p 


Po wyczerpującym | omówieniu 
udności, występujących przy two- 
rzenia i utrwalaniu spółdzielni pro- 
aukcyjnych, tow. Jarosiński prze- 
chodzi do zadań, stojących przed 
wiejskim adstywem partyjnym w tej 
dziedzinie. 


związku Radzicokiego. Właśnie pod 
pów, polskich, „którzy 
Zw Ra- 
dg otna 


kiego, 2 
miana, Chopi opowi 
adom o tym, co w 
hozach — mów!!! o a akoa koł 
chożnika, o dobrobycie í kulturze 
wołchozowej wsi radzieckiej. 

Jakie jest znaczenie 
już spółdzielni naszym kraju? 
Są one: zalążkiem masowego ruchu 

te wstępem do zor- 
ek tysięcy I milio- 
w w spółdzielczości pro- 


nów chłop 
dukcyjnej. 


Dniówka obrachunkowa—podstawą 


odziału dochodu 


rem dla nowopowstających spól- 
dzielni, i zachęcać najszersze ruesze 
chłopstwa mało i średniorolnego do 
wstąpienia na tę drogę — do przej- 
ścia do wyższej socjalistycznej for- 
my gospodarki rolnej, do gospodar- 


ki zespołowej. 
Badaj: rezułłaty pracy 51 


Należy podnieść poziom spól- 
dzielni produkcyjnych. Istnieją- 
se spółdzielnie winny sie wzo- 


spółdzielni w r. ub. stwierdzono, 
że w 4% spośród nich zbiory 


zebrania tow: Dwor ||, 


istniejących (c: 


wszystkich kultur były o wiele 
wyższe, aniżeli w okolicznych 
gospodarkach indywidualnych, 
Trzeba, żeby spółdzielnie zawsze 
mogły wykazać się takimi, wyni- 
kami pracy. 
2 Trzeba zwrócić szczególną uwa- 
ge na  wprowad: „ dntówki 
obrachunkowej. obra- 
chunkowa stanowi 
więdliwego podziału 
spółdzielni, Podni 
pracy i wydajno: 
współzawodnictwo. Brak książec: 
obrachunkowych, wadliwy sposób 
obliczania dniówki obrachunkowej 
przyczynia się do obniżenia pozio- 
mu pracy w spółdzielniach. Nie 


Należy mobilizować całą wie 


yskiem 


» którzy ir Pa nie z 
na przystąpienie do spółdziel- 
m produlkcy jnych. 


pełnienia tych wszyst- 
zadań komitety powiato= 
zmobilizować lic 
egi partyjne. Konieczna jest 5 
m ZSL. Trzeba 


mniej ważne jest dopilnowanie ter- wszystkich c 4, ma 

minowego wniesienia widadów in- | Sowych organizacji: i Ko- 

weniarzowych. biet, Koła Gospodyń Hyyiegakich, 
Bardzo ważną sprawą jest ra- | ZMP, i TPPR. 


He cjonałne wykorzystanie kredy- 

Niewłaściwe wykorzystanie kredy 
tów nie tylko, że nie przyczynia 
się do pokonania istniejących 
ności, ale jest po prostu mamo- 
trawstwen. 


Należy roztoczyć troskliwą opiekę 
nad ekipami łączności miasta 20 
wsią, Praca tych ekip pogłębia so- 
jusz robotniczo - chłopski. Robotni- 
cy zakładów przemysłowych winni 
swe dośw oaa udzielać wsi. 


pionowy skup zboża 


|stnic: 


Następnie tow. 
dzi do omów. 
wego skupu zboża i widwić kam- 
parti siewnej. 

U) 


lce przeciw bogaczom 
poy ohłopi malo i 


É 
skim Ws 
redniorolni. 


W 


i 


nastawte 


, Bogacz 
na przett 
'edług jego mniemania, 
tego, a Zar SZUM 
posobów 

iko masowe 
edniorolnych 
ie go udaremnienia za- 
ów bogaczy wiejskich. 


go Ry zboża? Flanowy skup zbo- 
ža da nam możność regularnego za- 
spakajania pośrzeb ludności miej- 
skiej w latach Planu G-letniego. 6 


nizacja 


mobi 


do tej 


Planowe, regularne | zi wana prawy 
uboża jest obok x |Nie wolno dopuścić do tego, aby 
nym z czynników socjalistycznego chlop średniorolny miał być trakto 
ye W ton zoosób | Wany na równi » bogaczem. Należy 


bogacza 


całkowicie wyodrębnić f 


możemy 
p $ od chłesów mało ł średnio 


j prowadzić 
iejskimi. deny 


spodarcza gromadzkie należy otoczyć 


opieką. Trzeba pilnie 
h pracę, pomagać, pou- 
dia rad narodowych win 
że pilnie zająć sprawami 

gromadzkiej, wysłuchi- 
j 0 RAB trójek gromadz- 


č podałżi na 
Średniorolnego. 
up zbóża przeł 
w” tyb gromadati 
najwięcej bogaczy 

ta nie może wi 


chłopa mało i 
Stwierdeono, że s 
ga pace) 
jade je 
Akcja 
Heo 


tej akcji, winni ucze- 


Wiosenna kampania siewna 
iosenna kampania siewna m: próby 
w poważne zi ie dla całe ywania kredytów pań- 


u. Chcemy ot 


w tym tos |g iew wiosenny wymaga 

gruntownego przygotowania. Nale 
~ [ży plan siewny doprowadzić do gro 
|mad, | rozpatrywać 
koni 


więc znacżnie 
latach ubie głych. 
od 
wwńej do intensywnej 
ia większej 


= 


Wymaga fo 
kultury rol- 
jesy taraino |itwtesct 
akcję stewną. [nowy i 
ą |dyty. 


b formy, ułatwiające r 
Rio bog nu, a więc pomoc 
Napewno spotkamy sì producentów. Trzeb 
szkodnictwa zę strony uby spółdzielnie pr 
równo na swojej gospodarce ja! mały na czas 
przez sabotowanie zarządzeń pań= ny, p 


Wybory do władz partyjnych 
(Przemówienie sekr. KW tow. W. Sienkiewicza) 


Referat o przebiegu niektórych towarz, edstawi 
wych zebrań wybor ciele nadrzędny cji, instruk 
partyjnych oraz o doświadozen y komitetów, sekretarze podsta 

adaniach Partli w dziedzinie przy |wowych organizacji. nie brali uktyw 

dalszych zebrań mego udziału w w ch. Nie po- 


gotowania 
ygłosił tow. Witold Si towar 


arz KW. PZPR, 


gali 20m rozpozna 
dobrych kandyda- 


wy! 


7 4 \ 
zowie w dalszym | M 


w 


pigu (PW ńpania. wyborcza k Y 
Pepe aia taor wani, ofiarni towarzy do kie- 


Parti, Przerwa została w. b 
na dla lepszego pizygotów 47 Owoływanń: 

brań wyborczych. Uchwała Sekreta || p 
rlatu KC naszej Partii, które stwier |] akt. UNNAD BO 


wyborach do władz pi 
wzmocniliśmy kierownic 


„w sprawie wyborów n 
do włada partyjnych. 
ulmowano s 
która nie odzwierciedlata ca 
ztałtu pracy danej 

portyjnej. Także fo 
braniach wyborczych była nie 


dotych i wybor 
na konieczność usunięcia. tych 


ków oroz na zadania, stojące 
przed nami. SEE YĆ 
Jakie popełniano błędy? Pierw-|nie zaw: wybierano do władz 
szym i najważniejszym błędem by- |partyjnych odpowiednich ludzi, 
ło dopuszczenie do żywiołowości w|W wielu wy adkach skład  50- 
wyborach. Zasady demokracji we- |cjalny nowowybranych egzekutyw, 


nie przedstawia się: jeszcze zadowa 


lająco. 


niejedno= 
pr 


wnątrz - partyjnej by 
krotnie błędnie pojmowane 


Nasze zadania w obliczu zebrań wyborczych 


Jakie zadania stoją przed organi |kierownictwa ludzi, związanych w 
zacjami partyjnymi w związku z jprzeszłości z wrogimi organizacja- 
odbywającymi się zebraniami wy-|mi. Należy uodpornić organizacje 
borczymi? przed przenikaniem wroga klasowe 

Należy wzmocnić trzon proleta | gt 
riacki we władzach partyjnych. 


Komitety powiatowe i miejskie 


winny pomagać organizacjom 


Trzeba wzmóc czujność klaso- 
podstawowym w przygotowaniu ze 


wa Nie wolno dopuszczać do 


| Zebrany na naradzie aktyw Di 
nie słucha przemówień o sukcesaci 
wsi łódzkiej. 


brania wyborczego, w opracowaniu 
sprawozdania. 


zj 


Należyunikać żywiołowości, 
sując R pre: 


udział kobiet 


ży zwią 
we władzach partyjnych. 


ała się nio 


mów- 
y Komits 
tów Gminnych i czołowych przedsta 
wicieli powiatowego aktywu party 
nego 

Wypowiedzi 
obi acah, ę 
i 


kim w3- 
umacnia 
jnej na 


67 towa 


spółdzielc zości 
. Przew 


wyniki dotyc heżażo- 
na tym odcinku, % 
dumą podkreślając swe o 
ozsprzecznie 
lecz równocześnie — adya 
popełnione przez si 
bie błędy oraz tm pije 
sarnokrytycznie, ustosunkowując się 
do swych niedociągnięć. 


Wymieniająe 
te w walce o rez 
produkcyjnej, nie 
licznych, 


kon ler ebrty 


Polska długa 


Nastąpił u 


roku, o walce z bo 


dezy? w swym przemówia 
niu tow. Lewandowski, sekretarz Ko 
mitetu Gminnego w Głuchowie, po- 


Jeszcze niedaw 
temu, spraw 
cyjnych poruszał 
le kiedy — przy 
Powiatowego 
obie, że spółdziel 
to jedyna droga 
dobrobytu 


śmy PE 
pomocy 
nów. jodom. ili; 


uwagą 


na to zagu 
PRZEŁAMAĆ opi "boj 

no forma gospodarki wie, 
chłopa małorolnego i średniaka 
nawet w starych wsiach, a odtąd 


Wzorowa spółdzielni 
najlepszy argument 
uspołec 


stwierdził w swoj wypowiedzi 
Karpin; członek zarządu spół 
produkcyjnej w Konarńch 
od razu doszliśm, 
wyn 


mie 


ków. Pow 
produkt: 
dlu swej 
liśmy np poc 
uczyło nas 
kołchozow 

kim, Tu 


w jówo “gminie kobiety 
nie bardzo przekonane o 
ności spółdzielczości produkcyjne, 
I u nas bylo podobnie, Ale gdy jodna 
spośród nich pojechała do Związku 
Radzieckiego i na własne oczy 
yła, jak dobrze żyją tam kołchoż- 
tnie im sja powodzi — 
konała się do nowej, ko 
dla nas gospodarki. 
jest aktywistką naszej spółdziel 
ni, a nawet ostatnio wysunęliśmy ją 
na kandydatkę do Gminnej Rady Na 


Należy demaskować 


powiedział tow. Płuciennik, se- 
kretarz Komitetu Gminnego, Buczek 
pow. Opoczno. — Wróg klasowy do~ 
brze orientuje się, że rośnie w siłę 
Polska Ludowa t dlatego usiłuje 
szkodzić, jak może, wszelkim poczy. 
naniom, dą do poprawy bytu 
pracującego chłopstwa. 

Mialem tego przykład, kiedy w 
1948 r. przystąpiłem. do stworzenia 
spółdzielni produkcyjnej, | Bogacz 

jski i jego pomlecznicy wyzyski- 


miina, 


E 


„.Dyskusia 


pracują: | 


| plan! skapu za cał 
[P p 


artyjny z trenu woj. łódzkiego pil- 
h spółdzielczości produkcyjnej na 


6 nowowybrane władze i sekre 
tarzy komitetów. 

Zagadnienia poruszane przez tow 
Sienkiewicza wymagają osobnego 
mówienia, co uczynimy w jed 
najbliższych numerów naszego p 
sma, 


Trzeba troskliwą opieką otoczyć 


gaczem wiejskim | jego poplecznił 


mi, Działalność tega wroga — pór 
kroślali to y w swych p 
mówieniach - awia s 


w pos staci prób sabotowania akcj 


ce przed  aktywem 
ogo województwa na 
(organizacja nowych 


dopilnowanie 
planowej 
onanie plano- 


ności klasowej, dema- 
skoki ubłaganej walki z ku- 
łactwem i ich zausznikami, 
wania i rozwinięcia szerszej, niż do 
tychczas akcji współzawodnictwa 
në wsi. łódzki 
ropagundowej, mają” 
cej ma, celu uświadomić i przekonać 
chłopa małorolnego i średniaka o 
korzyściach płynących z gospodarki 
uspołecznionej i jej przewadze nad 
bezpłanową gospodarką  indywktagl- 
ng 


nas przełom 


nad budową i umacnia. 
Jni produkcyjnych postę 
je stale naprzód. 


Rre: 


aena, w pracy tej napotyka 


krecią robotę na w 
jednak, to ysze, demaska 
k I tak ny. o- 


I co 
ar zboża, któr 
1, wyst 


a produkcyjna — to 
na rzecz gospodarki 
znionej 


rodowe, 


rzeba, towarzysze, podnosić 

uświadomienie pracującego chto 

gi Dziś już | do nas przyjeź 
ją wycieczki z całego powia- 


it iy anych powiatowa wide 
eo daje spółdzielezość produkcyj” 
nit. Widzą, że nie ma u nas ġid. 


kotła" ani 
ie mh żadne 
i istnieje wspól 
przynosząca 


nego — „wspólnego 
„wspólnej pryczy” 


na prac näm 
wszystkim dobrobyt. 
Mogę st że spółdzielnia 


dobrze pracuje, Jest to, przede 
sługą, nasacj zdyść, 


wanej organizacji partyjnej, W 
yniku tych wysiłków możemy się 
poszczycić poważnym — przekroe: 


niem plonu skupu zboża nie tylko w 
Konarach, lecz i iednich wsiach. 
Uzyskujemy też sukcesy i na innych 
odcinkach pracy, a co do akcji siew 
nej, wszystko jest przygotowane, jak 
należy. 


wroga klasowego — 


wali wtedy każde niedociągnięcie i 
wywoływali trudności w naszej praz 
cy, kująe z nich z kolei oręż przeciw 
spółdzielezości produkcyjnej, 

ta sprawa wygląda inaczej. Nauczy” 
liśmy się wykrywać wroga klasow. 
go i dostrzegać jego „rekę“ w Tóż- 
nych przeszkodach, na jakie nie raz 
napotykamy t nauczyliśmy się łamać 
te przeszkody, 


(Dalszy ciąg na str. £-tej) 


izkiej „oraz, działalno - 


AMA a _ 
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i Wieś polska na drodze do socjalizmu 


W walce z wrogiem klasowym — zbudujemy silną spółdzielczość produkcyjną 
Narada aktywu partyjnego z terenu województwa łódzkiego 


Wielkie znaczenie ma wymiana doświadczeń 


wierdził tow. Pawlak, staro- 
sta pow. łódzkiego, omawiają 
nie zagadnienie budowy i umaenian 
spółdzielczości produkcyjnej na 
im terenie. — Dlatego też che 
zaznajomić towar: 
ono dotąd w 
produkcyjnej w powi 


bym 


e spół- 


Przede wszystkim kładziemy więc 
silny nacisk na uświadomienie sze- 
rokiego pracującego chlop- 
stwa; na dókladne zapoznanie mało 
1 średniorolnych chłopów z 
tem oraz instrukcjami w 
kładania spółd 

Po drugie 


ogółu 


statu- 
wie za 


staramy prowad udziale 
„aktywu nie tylko partyjnego, ale 
równieź admini jno-samovządo- 
wego, Zw. Sam. Chł, ZMP, Ligi Ko 


biet, nie dopuszczamy do żadnej par 


Naszą spółdzielnię 


Tow. Pacholezyk, czlonek zarządu 
w Kuczyź 
Rawa Mazowiecka, polemi 
towarzy którzy 

znaczenia „babskiej 


spółdzielni produk 
nie, pow. 


mi, 


w budowaniu spółdzi 


produkcyjnej 
Waźna to rzecz, towarz 

wciągać do j pracy 

wiejskie, One napewno nam w robo- 


e bardzo pomogą, podobnie, 
ram pomogły, kiedyśmy na Kut: 
nie, we dwóch partyjniaków, zakła- 
dali spółdzielnię produkcyjną. A za- 
łożyliśmy ją nie w nowej, lecz w 


Gospodarka spółdz 


jak 


ża! 
to 
Pr 
spi 
CA 


b 


ze 
w 


tp 


dn 


st 
la 


ca 
chi 
pr 


br 
nu. 


sol 


wii 


iel 


lonego planu, 


pomocy i trwalej łączność 
dem spółdzielni. 


dukcyjna 


wykorz 


nie, 


lecz działamy według okre 
nzgodnionego przez 
zekutywę Komitetu Powiatowego. 
Po trzecie — nie zapominamy, 
łożenie spółdzielni produkcyjnej 
zaledwie cząstka zagadnienia, 
eż dopiero po zarejestrowaniu 
ółdzielni zac 
„ wymagająca 


zot 


na się właściwa pra 

wytężonej opick 
i z zarzą 
Bez tego kontaktu, 
tej pomocy i opieki łatwo może 
jšé do przekreślenia całej roboty. 


Zważmy bowiem, towarzysze, że 
każda nowopowstała spółdzielnia pro 


wywoluje atak wściekłości 
strony wroga klasowego, bogacza 
jego zauszników. A gdy nie ma 
ród nas współpracy, pomócy, Czy 
ieki, wróg stara się tę okolic 
stać na szkodę malo i 
iorolnego chłopst 


stworzyły kobiety — 


gdz jo 
e opor: 
To. zacofanie 
lkowieie, podn: 
łopstwa pracującego, zwiększając 
enumerate i czytelnictwo prasy. 


arej w 
mać di 


trzeba b; prze- 
i zwał atofa- 

przezwyciężymy 
ddomość 


świ 


Co do naszej spółdzielni, to mu 
stwierdzić, że pracuje ona do- 
onego plà- 


ze i według z góry uł 
Oczyw próbują 


w robocie ci i owi bog 
oraz ich sługusy, ale 
bie z nimi radę i stopniowo pozba- 
amy ich gruntu pod nogamt. 


dajemy 


cza musi świecić 


przykładem — 


Tow. Bok, instruktor rolny Komite- 
tu Wojewódzkiegoa dzieli się swymi 
doświadczeniami: — Chłop, który go- 
spodaruja indywidualnie, winien. się 
przekona zyściach, jakie płyną 
ze spółazielczości produkcyjnej, mu- 
si pojąć, że sam nie da sobie rady 
nie tylko w walce z wrogiem klaso- 
wym -— wyzyskiwaczem, bogaczem, 
ale nawet w walce ze szkodnik. 
zbożowymi lub ziemniaczanym 


A troska, towarzysze, o dobrą pra- 
cę spółdzielni produkcyjnych ciąży 
przede wsżystkim na organizacjach 
gromadzkich 1 komitetach gminnych. 
T nie jest tò takie trudne, skoro ma- 
my w województwie wielu dzielnych 
towarzyszy, którzy ofiarnie pracują i 
całym sercem budują spółdzielczość 
produkcyjną, Taki np, tow. Katarzyń- 
aktw pow, kutnowskim, gdzić. jest du 
żo bogaczy zorganizował: spółdzielnie 
produkcyjną, a spółdzielnia ta pro- 
mieniuje na sąsiednią wieś, w kt 
już dziś nie brak zwolenników prze 


vili tu towarzysze, że kobie- 


[i 


M 


ch 


dz 
ci 


ws 


nó 


wr 


a 
lut 


ba 
wa 


nie, 


nie tylko handlował wódk: 
ale 
z doje? 


piopaqandy 


Zdarza się 


lennikiem 


uświadomione, a 
e w takich 


skie nie sa 
m na ta odhowiem, 


iłonicach jedna kobieta porządnie 
ła mężowi za to, że nie 
ciał przystapić do spółdzielni. Pew 


również takie ko 


że zdarzają 


biety, jak oto"jadna w, Szewcach ANa- 
górnych, która If obałamucona 
przóz a dworskiego —' Tokaja. 
Ale kiedy okazało się. że ów sługus 


słoniną, 
i broń przechowywał i kumał się 
jacą do wsi cichaczem dzie 
4 — to polem ta kobiela oraz 
wszyscy, co słuchali podszeptów 
wroga, wstydzili się te- 
zwolennikami spółdziel- 
jnej, która przecie. 


ic 


OR o tym, na jak 


le początko- 


wo _napotykał trudności. Była tam, u- 


die, taka paniusia, b, administra- 
„co bardzo na wsi 
ny ją i jej zaufanych 


przegonili — od tej pory Konstanty- 


w się rozwija I będzie jedną z tep- 


szych spółdzielni, 


i tak, towa 
óg maskuje się, udaje, ż 
spółdzielni pradu 


yJnej, 
gdy pi 
u — to go nie ma, chowa się i swo 


im postępowaniem podrywa całą ro- 


ię. Na takich gagatków trzeb 
arzysze. bacznie uważać i pi 


a, to- 
cz ich | 


Paa , bo to popłecznicy wroga kla- | 


wego, jaśnie panów 1 kułaków. 


Rzecz jasna, że le wszystkie 
podstępy, stosowane przez nas 
qo przeciwnika, prędzej czy p 
niej ną jaw wychodzą, 
szym obowiązkiem jest czuwać. 
aby maskę z twarzy wroga 
drzeć jak najszybciej. Zakusy 
wroga, towarzysze, nie powstrzy- 
mają pędu pracującego chlop- 
stwa 
cyjnej. 


Zorganizujemy spółdzielnię na 8 marca — 


— oświadczyła tow. Wojłylak, in- 
«truklorka KP w Sieradzu. w odpo- 


wi 


ok 
bu 


no 


skusji, 


snymi, 
nia Dnia Święta, Kobiet, 
nież zorganizujemy i drugą społdziel- 
nię, jeśli nie do 8 marca, 


edzi tym, spośród uczestników dy- 
którzy w niewłaściwy sposób 
reślali rolę kobiet wiejskich w prze 
dowie wsi, — Utworzymy ją wta- 
„babskimi” siłami dla uczcze- 
Same rów- 


to na pew- 


do 1 maja, 


Zorganizujemy je dlatego, że 
wbrew temu, co lu niektórzy to- 
warzysze mówili, my, kobiety 
wiejskie, doskonałe rozumiemy, 
że tylko spółdzielczość produkcyj 
na może przynieść pełne wyzwo- 
lenie kobiecie wiejskiej. Bo wie- 
my, że tylko spółdzielczość zdoła 
zapewnić kobiecie dobrobyt i 
swobodny dosięp do tych wszyst 
kich zdobyczy Socjalnych oraz 
kulturalnych, jakie zapewnia nam 
Polska Ludowa. 


Oczywiście, nie znaczy to Jeszcze, 


ychodzi do podpisania sta- | 


Ale na-| 


„| PZPR przybyli na konferencję: zastęp | 


do spółdzielczości produk- | 


że uświadomienie ogółu kobiet wiej- 
skich stoi juź na odpowiednim po- 
ziomie, 

Nad tym zagadnieniem trzeba jed- 


— powiedział tow, Kalarzyński, se 
krelarz KG w Kutnie — a wtedy się 
zrobi nie: tylko dużo, ale i dobrze. My 
np. w Kutnie ciężką i trudną 


śmy gdy zakładaliśmy spół- 


pracę, 


23 bm. odbyła 
jewódzka narada partyjnego aktywu 
rolnego. Na naradę przybyli: członek 
Biure Palityczńcgć Komitetu "Gan: 
tralnego tow. Rapacki i członek KC 
PZPR — tow. Alster, 

W swym referacie tow. Alster zana- 
lizował przygotowania do wiosennej 
akcji siewnej, oraz omówił błędy i 
niedociągnięcia, jakie  popełniano 
przy oiganizowaniu i 


i planowaniu pra 
cy -w spółdzielniach produkcyjnych. 
Sprawozdanie z przebiegu wyborów 
do władz partyjnych na terenie woj. 
szczecińskiego złożył I sekretarz 
Kom. Woj. PZPR tow. Pryma, 

Po referatach wywiązała się długo- 
trwała dyskusja, 

Tow. Eugenia Wyżykowska, człon- 
kini spółdzielni produkcyjnej pow. 
nowogardzkiego powiedziała: W woj. 
naszym powstaje coraz więcej spól- 
dzietń produkcyjnych, ale ciągle jes: 
cze udział kobiet w tej akcji jest nie 
dostateczny. Musimy zrozumiec, ż 
spółdzielnia mie może rozwijać się 
bez czynnego udziału kobiet w pracy 
nad organizacją jej życia. Bardzo 
często jeszcze mężczyźni nie docenia 
ją naszej pracy. Musimy przełamać 


nakże uczciwie popracować, a nie 
zwalać przyczyny niedostatków w 
pracy nad przebudową wsi na „ciem- 
notę bab”. 


Trzeba mieć wiarę w to, co się robi — 


dzielnię produkcyjną, ale wierzyli- 
śmy, że jej podołamy. 

W jaki sposób udało się nam to 
przeprowadzić? 

Nie szliśmy, towarzysze, na łatwi- 
zme, nie obiecywaliśmy, lecz cierpli- 
wie przekonywaliśmy, uświadamia- 
liśmy, przypominaliśmy, jak to było 
przed wojną, a jak jest dziś, ile swo- 
bód 1 zdobyczy przyniosła pracujące- 
mu chłopstwa Polska Ludowa, i na 
tych przykładach wykazywaliśmy, z 
ilu jeszcze zdobyczy będzie mogło 
ono korzystać w ramach uspolecznio- 
nej gospodarki wiejskiej, Staraliśmy 
się prowadzić swą akoję agitacyjną 
nie tylko na zebraniach ogólnych; 
lecz również drogą agitacji indywi- 
dualnej, I to przyniosło pożądane re- 
zultaty. 

Dziś możemy już poszczycić się do- 
brym początkiem. Tstniejąca u nas 
spółdzielnia produkcyjna oddziaływu 
je swym wpływem na sąsiednią w 


pozyskując i tam coraz szybciej zwo- 
lenników zespołowej gospodarki, 
Gorzej wygląda u nas sprawa na 
odcinku skupu zboża, Powiat stol 
na szarym końcu. Jedną z przyczyn 
tego niepomyślnego objawu jest fakt, 
że zbyt mało uwagi zwróciliśmy na 
skład socjalny „trójek”, dopuszcza- 
jąc do nich również i przedstawicieli 
bogatego chłopstwa, Rzecz jasna, nie 
dopatrzenie to pociągnęło jak najbar- 
dziej ujemne skutki, zwłaszcza przy 


braku odpowiedniej kontroli, pracy 
Gkspozylur PZZ, 
Nie sposób wyczerpać w jedriym 


sprawozdaniu bogatego materiału, ja 
kiego dostarczyła dyskusje 
wódzkiego aktywu partyjnego, lecz 
*arówno w zamieszczonych wyżej wy 
powiedziach, jak i w przemówieniach 
powostałych dyskutantów. jak np. 
tow, Figury, II sekretarza KP Rawa 
Mazowiecka, tow. Japkowskiego, se- 


woj 


kretarza KG Doleck, pow.. Skiernie- 
wice, tow. Drzazgi! sekretarza KG 
Bartochów, pow. Sieradz, fow. Balcer- 
skiego. sekretarza KM w Tomaszo- 
wie Maz, tow. Sońty, dyr. Działu 
R. i RR, 


Urzędu Wojewódzkiego i 
wielu ‘innych  przebijała wiara w 
słuszność linii przeprowadzanej przez 
naszą Partię na odcinku wiejskim, 


przebijała zwycięska duma z dokona- 
nego przełomu ńa froncie ptzebudo- 
wy wsi naszej oraz zdecydowana wo- 
la zrealizowania tych wszystkich za- 
dań, jakie zostały wskazane przez 
kierownictwo naszej Partii — jako 
najpilniejsze — do wykonania. 


Toteż nawiązując do postawy, uja- 
wnionej przez towarzyszy w toku dy- 
skusji. I sekretarz KW 1 KŁ tow. Dwą 
1akowski, oświadczył, w słowie koń: 
cowym, zamykającym obrady: 

„Wydaje mi się, iż mogę z całą od- 
powiedzialnością zapewnić kierowni- 
ttwo naszej Partii, Jaj Przewodniczą- 
cego, towarzysza Bieruta, że wysiłek, 
i na odcinku przebudowy wsi do- 
ad włożyliśmy — uwielokrotnimy, 
że błędy w naszej działalni 
my  przezwycię: 
wzmagali i zwiększali naszą świado- 
polityczną, rewolucyjną czuj- 
ność i sprawność organizacyjną”, 

Dyskusję podsumował członek kiu 
ra Politycznego KC PZPR tow. Ber 
man, który podkreślił wysoki po- 
om obrad i omówił szczegółowa 
ereg węzłowych zagadnień, w) 
nikłych w trakcie narady 


Ślowa tow Bermana zebrani przy 
jeli gorącymi oklaskami. 


winna żyć sprawami spółdzielni, Mu- 
si ona brać czynny udział w zebra- 
niach, musi interesować się wszyst- 
kimi sprawami spółdzielni, musi w 
czyć na równi z mężczyznami o lep- 
szą gospodarkę spółdzielni produkcyj 
nej. 

"Tow. Pelichowski z pow. stargardz- 
kiego, mówił o przebiegu skupu zbo- 


— Niedawno temu w gromadzie Łę 
czyca, odhywało się zebranie, na któ 
rym gromada miała uchwalić plan 
skupu zboża. Jeden z najbogalszych 
gospodarzy gromady, Kowalski, o- 
ówiadczył, że może sprzedać tylko 2 
tony zboża. Wywbłało to ogólne obi 
rzenie. bowiem wszyscy wiedzieli, ż 
Kowalski ma poważne zapasy zboża, 
Zebranie gromadzkie uchwaliło, ż 
Kowalski musi sprzedać 30 ton zboża 
i tak się też stało. „Trójka” gromadz 
ka stwierdziła przy tym, że posiada 
on jeszcze duży zapas młóconego 
zboża. Takich bogaczy, jak Kowalski, 
jest jeszcze bardzo dużo w naszych 
qiomadach. Trzeba śmiało demasko- 
wać icù poczynania, 

Podsumowania dyskusji dokonał 
członek Biura Politycznego KC PZPR, | 
IN.) 


następny 


gromadzkiej nie 


ten Kobieta w spółdzielni tow, Rapacki. 
g 
| GDANSK | 
Daia wczorajszego odbyła się w|nasz aktyw wiejski. Oto 

Gdańsku wojewódzka narada, w któ: | przykład: „wskutek  kuroterskiej 
rej wzięli udział pierwsi sekretarze łalności 

„powiatowi, sekr e spółdzielni pro | jaki Kłos, bogacz na 70 ha, nie do- 
|dukcyjnych, kierownicy PGR-ów i | starczył zboża, Biedni i średniorolni 
j aktywiści wiejscy. W naradzie wzięli | chłopi zmusili jednak kułaka do wy 


| również udział kierownicy ruchu łącz 
ności miasta ze wsią. 
Z ramienia Komitetu Centralnego | 
ca członka Biura Politycznego, tow. | 
Edward Ochab i członek KC tow. 
Wladyslaw Matwin. Przewodniczył 
I sekrelarż Komitetu Wojewódzkiego, 
tow. Konopka. 

Referat o zadaniach Partii na wsi 
wygłosił<we wstępie tow, Matwin. Po 
teferacie wywiązała się ożywiona dy 


skusja, w której mówcy poruszyli 
sprawy spółdzielni produkcyjnych, 
akcji skupu zboża 1 akcji siewnej, To 


warzysze wskazywali na wzmożoną 
w ostatnim. czasie walkę malo- 1 śre- 
dniorolnego chłopa z bogaczem wiej- 
skim. Tow. Mierawiński, sekretarz 
gminy Starogard opowiedział zebra” 
nym o metodach propagandy ` upra- 
wianej przez bogaczy przeciwko spół 
dzielniom produkcyjnym. 


I myśmy się nie dali — mówi tow, 


Mierzwiński, — Zmobilizowaliśmy ak 
tyw partyjny i aktyw Stronnictwa Lu 
dowego. Wyniki nie dały na siebie 


czekać, Dła przykładu przodująca gro 
mada Drag zebrała zboże i odstawiła 
je przy akompaniamencie orkiestry. 

W walce z bogaczem hartował się 


pełnienia obowiązku dostawy. Zbo- 
że dostawiono, a kumoterską „trój- 
kę“ zmieniono. 


W dalszym ciągu dyskusji poruszo 
no znaczenie dniówki obrachunkowej 


dia rozwoju spółdzielni nrodukcyjnej. 


Dniówka — obrachunkowa—powiedział 
tow. Murawski, przewodniczący spó 
dzielni produkcyjnej w gminie Kuli- 
ce — to dźwignia naszej pracy, Wy- 

wlesiliśmy w biurze naszej spółaziel. 
ml tablicę z obliczeniem dniówek, Gdy 


W Rzeszowie odbyła 
ka odprawa sekretarz: 
i gminnych 


ię wojewódz 
powiatowych 
organizacji partyjnych, 


skiej i administracji, na której omó. 
wiono aktualne zagadnienia terenu i 
dotychczasowy przebieg akcji wybor 
czej. 

Udział w naradzie wzięli: członek 
Biura Politycznego KC tow. min, Sta- 
nisław Radkiewicz i 
low. Tkaczow. 


Tow. Tkaczow poruszył na wstępie 
zagadnienie akcji skupu zboża, wio- 
sennych siewów oraz osiągnięć i bra- 
ków spółdzielczości produkcyjnej. W 
dalszym ciągu zebrania pierwszy se- 
kretarz KW PZPR tow. Płasiński RIU 
dał szczegółowej analizie dotychcza- 
sowe doświadczeńia akcji wyborów 
do władz partyjnych. 

Po releratach wywiązała się oży- 
|wiona dyskusja, ^ w której wzięło u- 
dział około 30 aktywistów tereno- 
wych, Dyskutanct poruszali w swoich 
wypowiedziach sprawy -spółdzielczo: 
produkcyjnej, przygotowań do 
wiosennych siewów, przebiegu akcji 
pu zbcża oraz dzielili się obser- 
wacjami na temat przebiegu wybo- 
rów partyjnych. 

Jak wykazały d po- 
wiatowej organizacji Mielec w gro- 
madzie Czernin, tam, gdzie wybory 
przeszły pod znakiem  zaostrzonej 
czujności, spółdzielnia produkcyjna, 
licząca 60 członków 1 obejmująca 
250 ha ziemi bojowo zabrała się do 
pracy, mimo przejawów szkodliwej 


aktywistów Zw. Samopomocy Chłop: 


wiceminister | | 


Wojewódzkie narady aktywu partyjnego 
mobilizują wieś i miasto do akcji siewów wiosennych 
SZCZECIN 


jeden z naszych członków spostrzegł, 
że wyrobił mniej dniówek niż nasze 
dojarki, zawstydził się I zabrał się do 
roboty. 


Dyskusję podsumował tow. Ochab 


RZESZOW 


działalności wroga klasowego. 


Wiele konkretnego materiału z doe 
świadczeńi _przodującej av. dziedzinie 
spółdzielczości produkcyjnej jarosław 
skiej - organizacji partyjnej wniósł 
tow, Radwan, który: wykazał, jak ak- 
tywna, systematyczna praca uświada 
miająca wpłynęła na to, że w 19 nie- 
dawno zorganizowanych  spółdzięl- 
piach produkcyjnych, 17 rozpoczyna 
luż zespołowy siew wiosenny. 

Tow. Radwan zaapelował, by hasło 
zespoławego siewu stanęło we wszyst 
kich gromadacit spółdzielczych, jako 
jedno z naczelnych zadań, 

Wezwanie lo zebrani przyjęli burzą 
oklasków. 

Dalsza dyskusja ujawniła takty, 
wskazujące, że wróg klasowy na od- 
cinku akcji skupu zboża sebotuje za- 
rządzenia władz ludowych, 

Tow. Adamowski dał przykład wsi 


Ropa, gdzie bogacze ukrywali zboże, 
Aktyw partyjny stanął tam na stano- 


sku, że spółdzielnia nie sprzeda ku 
łakom ani jednego kilograma sztucz- 
nych nawozów, ani jednego metra 
tekst W. Ta zdecydowana postawa 
aktywu partyjnego nie pozostała bez 
skutku, 

Wiosenna akcja siewna — stwier- 
zili mówcy — zmobilizować musi ca 
łą organizację partyjną w terenie, 
wszystkie ogniwa Zw. Samopomocy 
Chłopskiej 1 całą administrację. 

Wyniki dyskusji na zakończenie ze 
brania podsumował delegat Komitetu 
Centralnego PZPR tow, min. Radkie- 
wicz, (Trybuna Ludn), 


Śladem naszych korespondencji 


Tokarnie otrzymały dźwig 


W związku z zamieszczoną W „Gło* 
a Robotniczym” w Nr 29 (1311) ko- 
ondencją pt. „Niepotrzebne mar- 
nowanie sił pracowniczych, kore- 
spondent nasz z Łódzkiej Fabryki Ma 
szyn Jedwabniczych, tow. Bogusłav 
ski komunikuje, że artykuł ten wy- 
wołał wielkie poruszenie wśród czyn: 
ników kierowniczych zakładów. i 
przyniósł prawie natychmiastowy sku 


tek, drugi dzień urządzono za- 
Roa dźwig i umocowano go w spo 
sób prowizoryczny nad  tokarnią, 
gdzie będzie służył do czasu wmonto: 
wania właściwego, który został zamó 
wiony. 


Ambulatorium PZPB Nr 4 
uzyskało telefon 


W odpowiedzi na notatkę zamiesz- 


śmy od dyrekcji Okręgu Poczt I Te- 
legratów wyjaśnienie, powiadamiają- 


Rejonowy Urząd Telegra- 
tów i Telefonów zwrócił się do PZPB 


Nr 4 z prośbą o odpis podania i w 
rezultacie w dniu 30 stycznia br. w 
ambulatorium fabrycznym tych zakła 
dów został założony aparat telefo- 
niczny, 4 


Wspólczynnik wzorowej 
pracy 4 

W związku z artykułem naszego ko 
respondenta pt. „O pracy majstrów 
przędzalni cienkoprzędnej terenu „G”, 
otrzymaliśmy od dyrekcji PZPB im. 
J: Stalina następujące pismo: 
„Majstrowie wspomnianej przędzał 
pod wagi 


ni 


wysokaśkh ARARATA Niedociągni 
jakie jeszcze istnieją na tym odcin- 


czoną w „Głosie Robotniczym” z dn. 
28 stycznia br. pt. „Urząd telegra- 
ficzno-telefoniczny milczy” otrzyma- 


ku, uzupełniane są na organizowa- 
nym obecnie kursie teoretycznym i 
praktycznym dla majstrów tabrvcz- 


nych. Kwalifikacje techniczne nie są 
jednak jedynym czynnikiem, wpływa 
jącym na to, aby przędzalnia praco- 
wała bez zarzutu, Musi istnieć po- 
wiązanie pragy robotnika, majstra i 
kierownictwa. _ Niemały również 
wpływ wywiera czynnik wychowaw- 
czy, zrozumienie i wpojenie całej za- 
lodze- właściwego socjalistycznego 
stosunku do pracy, I na to właśnie 
zwracają obecnie uwagę i kładą na- 
cisk kierownictwo zakładów, Partia i 
Rada Zakładowa. Zarówno majster, 
jak i Prządka muszą zdawać sobie 

że wrzeciona nie mogą słać 
e niedoprzęd winien być 
właściwie natykany itd, a w dążeniu 
do tego praca ich musi się stale udo- 
skonalać, 


W stosunku do' robotników o nie- 
pełnych kwalifikacjach zastosowaii- 
śmy doszkalanie, które przeprowadza 
ja wybrani spośród najlepszych ro- 
botników instruktorzy pod pieczoło- 
witym nadzorem kierownictwa przę: 
dzalni”, 


Dyrekcja PZPB im. J. Stalina 


guos T 


ASZOWSKI 


Kronika | Tomaszowa 


WAŻKISJSZA TELO 
4 — Dworzec Kolejowy 
4T a Milicja Obywatelska 


-306 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru); 
ADRES REDAKCJI: 


Rozdzielnia Dzienników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15, 


| ANENE N REREN VAE ESTO 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS* 


YI 


Radomszczańska Fabryka Mebli Giętych Nr. 1 


usprawnia produkcję 


= Pamietajcie, towarzysze, 
dżisiaj matny zebranie Rady U- 
sprawnień, o godz, 13, Czy wszy 
sey członkowie Rady zostali za- 
wiadomieni? 

= Nie potrzeba zawiadamiać, 
wszyscy pamiętamy. 

Skrzynka, do której wszyscy 
pracownicy tutejszy h zakładów 
składają swoje wnioski uspraw 
nień, otwierana jest 7 i 22 każde 
go miesiąca: 

Otwieranie skrzynki dokony- 
wane jest protokólarnie. Człon- 
kowie Rady Usprawnień badają 
ją bardzo skrupulatnie, czy 
skrzynka nie została uszkodżo- 
na, czy przez to nie mógł zaist: 
nieć wypadek, że wniosek zł 
ny przez pracownika uległ zni- 
szezeniu, czy też zagubieniu. 


=- Przyznać się muszę — mó 
wi tow. Mazurkiewicz z Rady 
Usprawni — że przy każdym 
otwieraniu skrzynki wszyscy œ 
becni przy tej czynności odczu- 
wają pewnego rodzaju emocję, 
ile w ków znajdziemy dzisiaj 
w $ 
nigdy nie jest pusta. Pracowni 
cy zakładów doskonale rozumie 
ją, że właśnie przez ich uspraw- 
nienia; przez wprowadzanie u~ 
lepszeń, jakie projektują podno 
simy stale wartość naszei pro- 
dukcji i zwiększamy jej jakość. 
Nie wszystkie może wnioski mo 

gą być zrealizowane, bądź to że 
względów technicznych, bądź 
też ż tytułu wielkich kosztów 


nieproporcjonalnych do zysków, 
jakie dałoby wprowadzenie w 


Osiągnięcia i hreki ZMP.owców 


Tomaszowskiego Liceum Pedagogicznego 


Liceum Pedagogiczne należy 
zaliczyć do rzędu tych szkół, 
gdzie wykształcenie otrzymuje 


znacznej części młodzie; 
chłopska, która korzysta z szero 
kiej i opieki naszego 


państwa, (AA Pedagogiczne 
kształci kadry przyszłych nau- 
czycieli, mających wychować 
nowego człowieka Polski socja- 
listycznej. Na ludzi mających 
sprostać takim zadaniem spo- 
glądamy z pewnym zaciekawie 
niem, ale jednocześnie i troską. 

Gdy udajemy się do Liceum 
interesujemy się szczególnie or 
ganizacją ZMP, która istnieje 
na terenie tego zakładu. Od 
przewodniczącego ZS ZMP, kol. 
Witkowskiego dowiadujemy się 
o osiągnięciach i błędach. Kol. 
Witkowski w krótkim zarysie 
przedstawia plan pracy na naj- 
bliższy kwartał, który. mogliby 
śmy ująć w 4 punkty, a w 
1) kształcenie i rozpowszechnia- 
nie wśród młodzieży naukowe- 
go światopoglądu, 2) rozbudza- 
nie patriotyzmu proletariackiego 
i moralności socjalistyczr 
wyrobienie wśród młodzi: 
lidarńtości w walce o poki 
podniesienie dyscypliny organi 
zącyjnej i kształtowanie socjali 
stycznego stosunku do. nauki. 

— A jakie będą sposoby re- 
alisowania waszego planu? 
pytamy. 

— Metody mamy rozmaite — 
mówi kol. Witkowski: — orga- 
nizujemy. zebrania co 2 tygod- 
nie, wygłaszamy referaty, Doga 
danki, po których rozwija się 
zwykle dyskusja. prowadzimy 
pracę społeczną -poza terenem 
szkoly, organizujemy imprezy 
artystyczne, bierzemy czynny 
udział w uroczystościach pań- 
stwowvch i nawiązujemy 
kontakt kulturalno - oświato- 
wy ze środowiskiem robotni- 
czym. Organizacja ZMP w Li- 
ceum Pedagogicznym może po- 


mai, jeżeli chodzi o odcinek p: 


cy śŚwietlicowej, Stałe urządza- 


nie akademii okolicznościo- 
wych i wieczorów  świetlico= 
wych należy do normalnego pla 
nu pracy młodzieży Liceum Pe 
dagogicznego. Dotychczas zorga 
nizowaliśmy 4 wieczory świetli 
cowe. Pierwszy wieczór poświę 
cóny by? rocznicy rewolucji 
Październikowej, drugi obrazo- 
wać miał życie Śląska i zmaga- 
nia gómika polskiego nad no- 


wym. budownictwem. “Trzeci 
wieczór zorganizowany został 
w nen bitwy pod Lenino, 


A czwarty i ostatni poświęcony 
był omó eniu życia. pracy i 
twórczości dwóch poetów — A. 
Puszkina i A. Mi 


ickiewicza. Po 
zą tym młodzież Liceum nawią 
załą kontakt 


z rol potem 
PZPJG Nr 3 i PFFŁ Nr 2. 
gdzie urządzała akademie oko- 
licznościowe i występy artysty 
cznie. W AE 
Starsi koledzy zetempowcy. z 
Liceum Pedagogicznego w znacz 
opniu przyczynili sie do 
zwalczania analfabetyz- 
prowadząc indywidualne 


legów. "którzy. prowadzą samo- 
dzielnie świetlice na terenie To 
Utrzymujemy łącze 


y|lie naszego mi 


wsi Podkanice, „gdzie Urządzono 
wieczór artystyczny z ti ami 
i śpiewem, dekłamacjami i mi- 
yka. 

Należało by jeszcze poruszyć 
tutaj taką sprawe, która zapew 


nie interesuje nas wszystkich, 
Charakterystvezny jest fakt w 
Liceum Pedagogicznym, że ak- 
tywiści najwięcei oddający się 
Ww pracy społecznej, są jednocze 
śnie dobrymi uczniami4 Stąd 
wniosek, że pogodzenie nauki z 
pracą społeczną jest nie tylko 
możliwe, ale przy dobrych chę 
ciach naturalne. 

Mówiliśmy dużo o osiągnię- 
ciach ZMP w Liceum Pedago- 
gicznym powiemy te 
raz także o jej błędach. Pierw- 
szym i najważniejszym błedem 
będzie to, że aktywiści z Lice- 
um Pedagogicznego upajają się 
swymi dotychczasowymi osiąg- 
nięciarni, nie bacząc na to, © 
się wokół nich dzieje. Brak jest 
czujności w szeregach zetem- 
powców — i to jest błędem kar 
dynahrym, który trzeba jak naj 
szybciej naprawić. Aktywiści 
skarżą się poza tym na brak lu 
dzi do pracy na* kierowniczych 
stanowiskach. to jest i&d 
własną wina, bo nie potrafi 
tych ludzi znaleźć. Do dziś jesz 
cze w Liceum Pedągogicznym 
nie zwraca się uwagi na kolek 
tvwność pracy i to jest Źle. 


Organizacja ZMP w Liceum Pef 


dagogicmym ma dobre warun- 
ki rozw i przy dobrych chę 
ciach można by organizację tę, 
jako jedną z najlepszych w To- 
maszowie, postawie jeszcze na 


wyższym poziomie. 
Z. Pigoń 
korespondent „Głosu“ 


Ambitne plany 


świetlicy PZPO 
Jeden z najwiekszych na tere 
a zakładów 
przemysłowych, jakimi są bez 
wątpienia zakłady odzieżowe, 
pozbawiony był w okresie zimo 
wym. życia Świetlicowego. Lo- 
kal wprawdzie był, lecz brak 
odpowiednich instalacji ogrze- 


Miejskie Koła TPPR w Piotrkowie 


nawiązały łączność 


Przed kilkoma dniami w świetli- 
cy Zarządu TPPR w Piotrkowie od 
była się odprawa sekretarzy po- 
szczególnych kół, miejscowych, na 
której zebrani postanowili w  naj- 
bliższych dniach nawiązać ścisłą łą 
czńość z kołami TPPR na terenie po 
wiatu. Postanowiono również wpro 
wadzić współzawodnictwo pomię- 
dzy poszczęgólnymi kołami miejski 
mi. 

Nawiązanie ścisłej łączności tniej 
skich. kół TPPR z kołami wiejskimi 
ma na celu szybsze uświadomienie 
thłopów o życiu narodów Związku 
Radzieckiego, o zdoby: h Zwi 
ku Radzieckiego, ma na celu poka- 
zanie chłopu Me byta 
jakie w kraju socjal a. 
% pomiocą na «mi odcinku przyjdą 
członkowie delegacji chłopów, któ- 
rzy w Związku Radzieckim bawili, 

Współpraca kół miejskich z kota- 
kimi polega na 
iu odczytów i pogadanek, 

oraz ńa prowadzeniu w inej kós 
s respondencji z chłopa robotni- 

kami Związku Radzieckiego. 
Uchwała o nawiązaniu łączności, 

jeka zapadła na odprawie sekreta- 

ty kół TOPR zastała już przez 


wspólnym | z 


z kołami wiejskim 


reg miejskich kół TPPR wprowa- 
dzona w życie. W ostatnich. dniach 
koło TPPR p Starostwie Powia- 
towym nawiązało łączność z kołem 
znajdującym się na terenie gminy 
Bogusławice, a koło przy PSS „Pra 
ca" nawiązało łączność z kołem w 
gminie Łęczno. Również i fabrycz- 
ne koła TPPR przystąpiły do pracy 
na tym odcinku; między innymi ko 


ło przy Fabryce Sklejek nawiązało 
kontakt z kołem w gminie Bełcha- 
tów i Bełchatówek, W najbliższych 
dniach pozostała część kół TPPR 
również wyjedzie w teren. Tak 
więc uchwała powzięta na odprawie 


sekretarzy wprowadzona zostame 
całkowicie w życie. 

akcja nie ‘winna 

Nawiązana 


współpraca nie 
może się w pewnym momencie, jax 
to się czasem w przeróżnych ake 
czyn nie- 

Dopilno 


wanie, aby 
skich 1 wiej 


współpraca: kół miej- 
ich TPPR byla utrzy 
wotna, aby  wspóme 


ty należy do obowiązków podstawo 
wych organizacji partyjnych da- 
h zakładów pzacy Í ingtsimeit. 


w Pabianicach 


wających salę „zamrażał“ 
cie świetlicowe w zimie. 

Nie znaczy to jednak, 
PZPO ica zimą 
nie była czynna. byw: ały się 
tu bowiem systematycznie pró- 
by 14-0sobowego zespołu baleto- 
wego, a ponadto 40 analfabetów 
uczyło się całą zimę na dwóch 
kursach nauki początków Nie 
przerwała czynności również bi 
blioteka, w której znajduje się 
już ponad tysiąc tomów. 

Plan jaki obecnie postawiło 
przed sobą kierownictwo świet- 
licy jest bardzo wszechstronny 
i bogaty i należy zmobilizować 
wszystkie organizacje, działają- 
ce na terenie PZPO, a przede 
wszystkim Ligę Kobiet, ZMP, 
TPPR, TPŻ, do stałej współ- 
pracy ze świetlicą, 

Najbliższym zadaniem, kie- 
rownictwa świetlicy jest dopro- 
wadzenie lokalu świetlicowego 
do należytego porządku, uzupeł 
nienie inatalac świetlnej, ude- 
korowanie sali i założenie kurty 
ny nad scetą. 

Po dokonaniu tych prac plan 
przewiduje uruchomienie czytel 
nictwa. szeregu sekcji samor 
kształceniowj ch, koła, dyskusyj 
nego Wszechnicy Radiow: ej, kur 
su księgowi ości, kursu popraw- 
nego czytania, kursu języka ro- 
syjskiego, sekcji krajoznawczej 
i sekcji dekoracyjnej, Nie zapo- 
mniano także o kolektywie re- 
dakcyjnym geena ściennej, któ 
ra €o prawda ukazuje sig już, 

le nieregularnie 


ży- 


że w 
w ogóle 


życie projektu wnioskodawcy. 
Na ogół jednak wszystkie skła- 
dane wnioski są słuszne, celowe 
i konieczne do wprowadzenia u 
mas. Coraz lepsze wyniki produk 
cyjne uzyskiwane przez nasze 
ząkłady stały się właśnie możli 
we przez wprowadzenie szeregu 
usprawnień wysuniętych przez 
pracowników naszych zakładów. 

W dniu 22 lutego Rada Us: 
prawnień Fabryki Mebli Gię- 
tych Nr 1 zebrała się w osobach: 
tow. Karola Tlołka, dyrektora 
zakładu, tow. Roberta Mazurkie 
wieza. kierownika personalne- 
go. tow. Wacława Kznika, człon 


ka Rady Usbrawnień z ramie- 
mia organizacji podstawowej 
PZPR, tow. Jana Otolińskiego, 
członka Rady Usprawnień z ra- 
mienia Radv Zakładowej i tow. 
Bolesława Karnikowskiego, 
członka 'Radv Usprawnień z ra- 
mienia pracowników zakładu. 
Po dokładnym ol 
skrzynki i i nie 
była ona otwierana i nie zosta- 
ła uszkodzona, członkowie Ra- 
dv Usprawnień zapoznają się z 
jej zawartością. 

— Towarzysze — rozpoczyna 
przewodniczący Rady Usbraw- 
nień — w dniu dzisiejszym na 
nasze ręce wbłynęły nastepują* 
ce wnioski usprawnień. Naj- 
pierw pozwolę sobie towarzy- 
szom odczytać wniosek ob. Skal 
skiego, majstra z oddziału sto- 
larni. Wniosek ten dotyczy us- 
prawnienia pracy przy produk- 
cji deseczek oparciowych do fo- 
teli teatralnych. 

Dotychezas deseczki te szlifo- 
wane były ręcznie, a przy czyn 
ności tej zakład zatrudniał 8 
stolarzy w ciągu jednego dnia 
pracy. Wyniki osiągane przez 
nich zamykały się liczbą 160 
sztuk na jeden dzień. Chcąc 
zwiększyć wydajność pracy sto 
larzy, wnioskodawca skonstruo- 
wał specjalne rolki, wskutek 
czego obecnie jeden pracownik 
w ciągu 8 godzin. może wykonać 
130 sztuk deseczek oparcio- 
wych. Na i u Rady Us 


do. A ału technicznego o za- 
opiniowanie wniosku. 

Tak wy; glada strona procedu- 
ralna przyje 
Natomi. efekt 
przyjęci wniosku wyr 
nie tylko zeniem 
produkcji, pod niesieniem jej ji 
le równieź spowoduje u- 
e poważnych oszczedna 


Ści. 

Drugi wniosek, z którym Ra- 
da Usprawnień zapoznała się w 
dniu 22, złożony został przez ob. 
Juliana Kac: ego, elektro- 
montera. Wniosek ten mówi: 

„W związku ze zbliżającą się 


porą letnią. warunki pracy na 
oddziale arni w naszej fabry 
ce będą bardzo utrudnione ze 


względu na panującą tutaj wy- 
soką temperaturę. — Pragnąc 
ć warunki pracy pod 


| 


względem higieny — pisze ob. 
Kaczyński — postanowiłem 
przedstawić wniosek zainstalo- 
wania odpowiednich wentylato- 
rów. opracowanych według wła 
snego pomysłu. Wentylatory te 
wprawią w ruch powietrze na 
całym oddziale gietarni, co z ko 
lei umożliwi pracownikom od- 
dychanie świeżym i chłodnym 
powietrzem. Wentylatory te wy 
konane zostaną ze złomu i bedą 
wmontowane do głównej pędni, 
wskutek czego od! 
nie specjalnych silników. 7 

Rada Usprawnień na posie- 
dzeniu w dniu 22 lutego 1950 r. 
wniosek ob. Kaczyńskiego przy 
jęła i poleciła wykonać go wnio 
skodawcy. 

Następny wniosek zgłoszony 
w tym samvm dniu do Rady U- 
sprawnień przez ob. ob. Hieroni 
ma Jakubika i Mariana Łopusiń 
skiego dotyczy ulep: enia spo- 
sobów pracy przy kli 
dzeń i robót giętych w odd: 
giętarni. Wniosek ten został 
również przyjęty przez Radę U- 
sprawnień oraz polecono Wy- 
działowi Technicznemu wpro- 
wadzenie go w życie. 

ak z powyższego, pobieżnego 
nawet przegladu wynika, zagad 
nienie racjonalizatorstwa i nowa 
torstwa weszło „w krew" pra- 
cownikom Fabryki Mebli Gię- 
tych. Zagadnienia te nie tylko 
stały się im bliskie, ale co naj 
ważniejsze, ich realizacja — o 
tym dobrze wiedzą już pracow 
nicy — zwiększa produkcje, u- 
lepsza ją, dla dobra całej fabry 
ki i całej załogi. 


i wątlegi 


na okres 2 lat, 
smutna pozostal ość czasów sanacyj- 


zostanie 750 analfabetów. 


czytania i pisania 
dwie 550 osób, które szkolone 


Walka z analfabetyzmem 


musi być prowadzona 


konsekwentnie 

w Piotrkowie zarejestrowano je- 
głego roku 1.204 analfa- 
którzy objęci winni być ak- 
niową. Z liczby tej około 
GEL powodu podeszłego wieku 
ego. zdrowia awolniono z obo- 
wiązków nauczania. 

zkolenie analfabetów  rozłożono 
w którym to czasie 


ałkowicie zlikwi- 
Postanowiono, że w roku 

1949750 przeszkolonych 
"Tymcza- 
m_na kursy początkowej nauki 
uczęszcza gale- 
są 
na 20 kursach, istniejących przy 
szkołach i poszczególnych gakła- 
dach pracy. 

Z ubolewaniem należy stwierdzić, 
że frekwencja na kursach nie jest 
dostateczna. Jak dotychczas wynosi 
ona 75 procent. Nie wszyscy widocz 
nie rozumieją, że analfabeta który 
nie uczy się szkodzi sobie i utru- 
dnia dzieło odbudowy kraju. 


Szkodnikami można nazwać. tych, 
którzy powołani do pracy społecz- 
nej na polu walki z analfabetyz- 
mem nie wywią się z powierzo- 
nych im zadań. y bierze udział 
w walce zwalczani: analfabetyzmu 
Liga Kobiet, organizacje młodzieżo- 
we i społeczne. Za mało interesuje 
się również tą akcją pełnomocnik 
dla spraw walki z analfabetyzmem. 
Jak dotychczas pelnomocnik ten od 
wiedził zaledwie kilka kursów, ogra 
jąc do tego swą działalność. 
ymczasem do obowiązków jego 
przecież _ dopilnowywanie 
stkich ogniw biorących 
z analfabetyzmem i 


wana. 
sakolnym 


azku z powyższymi niedo- 
ciągnięciami, w najbliższych dniach 
ma się odbyć zebranie Miejskiego 
Komitetu do Walki z Analfabetyz- 
mem. Spodziewać się należy, że na 
zebraniu tym poszczególni członko- 
wie Komitetu zrewidują swoją do- 
tychczasową działalność na tym od- 
cinku, postarają się w najbliższym 
czasie zmienić dotychczasowy styl 
pracy i usunąć istniejące brakl. 


Uprzejmiej 
ibez kumotersiwa 


Więcej dbałości o dobór personelu 
w gminnych spółdzielniach 


Nasi czytelnicy z Ujazdu alar- 
mują nas o niezupełnie właściwych 
stosunkach jakie panują tam w 
sklepach Gminnych Spółdzielni, W 
liście, jaki otrzymaliśmy — czy- 
tamy: 
aW osadzie Ujazd, zarząd Gmin 


szcze- 
SpOża samej osady 
towary sprzedawa* 
ajomości* osobom u- 
przywilejowanym, że przy zała- 
twianiu kupujących nie pilnuje się 
kolejności a stosunek do niektó 
rych klientów zna, mówiąc ła- 
godnie, określić jako  niegrzecz- 
ny. To ostatnie tyczy się szcze” 
gólnie ekspedientki sklepu rzeźni 
czego. A 

Należało by w tym miejscu za- 
pytać Zarząd Spółdzielni czy nie 
mógłby zatrudnić osoby grzeczniej 
szej i.. bardzi powołanej na 
sprzedawczynię w placówce spół- 


dzielczej, a, nie właścicielkę bu- 
dynku+'w którym sklep się mieś- 
ci, a nie byłą właścicielkę skle- 
pu i warsztatu, które obecnie spół 
dzielnia odnajmuje, Zatrudnianie 
osób, które uważają iż czynią ła” 
skę sprzedając biednymi chłopom 
przeznaczońe dla nich towary, nie 
przynosi. Spółdzielni zaszczytu i 
nie budzi zaufania. Na margine- 
się dodać jeszcze wypada, że kie- 
rowniczka sklepu masarskiego, po 
siada jeszcze gospodarstwo rolne. 

Wskazane byłoby również, by 
przy dawaniu posad w Spółdziel- 
ni Zarząd brał pod uwagę ludzi 
z okolicznych biednych gromad 
a nie tyko „znajomków* z Ujaz- 
du, gdyż to zbyt pachnie kumoter 
stwem. 

Sądzimy, że kierownictwo Spół 
dzielni zrewiduje swą dotychcza 
sową politykę personalną, a per- 
sonel- placówek spółdzielczych 
poinstruowany zostanie o obowią 
zku uczciwego i właściwego zała 
twiania wszystkich klientów. 


Załoga Pabianickich Zakładów Odzieżowych 


odpowiada na apel tow. Markiewki 


Na apel przodującego. górnika kopalni „Polska“, tow. Wik 
tora Markiewki, który rzucił polskiej klasie pracującej wez- 
wanie do podejmowania długofalowych zobowiązań, 
wiądają wciąż nowe załogi fabryk, kopalń, hut i zakładów 
przemysłowych całego kra ju. 


Obok wielu innych fabryk i zae 
kladów przemysłowych zobowią= 
ie podjęła również zało 

ich Zakładów Prze- 
jeżowego. 

W dniu 22 lutego do Rady Za- 
kładowej i Referatu Współzawod 
nietwa Pracy zgłosiła się kilkuna 
stoosobowa delegacja załogi z wie 
lokrotnym zwycięzcą współzawod 
nictwa 'waczem tow. 
Janem ykiem na czele. 


Saładajc: 
Delegacja, składająca się z robot- 
ników. wszystkich działów produk 


cyjnych, ła oświadczenie. że 
załoga Pabianickich Zakładów 


Przeraysła Odzieżowego, odpowia 
dając na apel tow. Markiewki 
przystępuje do  długofalowego 
współzawodnictwa pracy na okres 
jednego roku. 


odpo- 


procent średniego wykonania 
norm przez wszystkich pracowni. 
ków do 108 proc. przy 100 procen 
towej jakości I gatunku oraz pod 
ieść dyscyplinę pracy i przyśpie 
szyć wykonanie Planu 6-letniego. 
Prócz tego szesnastokrotnie na- 
grodzony za swe osiągnięcia na 
polu współzawodnictwa pracy tow, 
Jan Sałądajczyk zobowiązał się wy 
konywać w przeciągu całego bie- 
ącego roku co najmniej 200 pro- 
cent normy przy 100 procentowej 
jakości produk. gatunku i dzie 
lié się swymi doświadczeniami z 
towarzyszami pracy. 
Zobowiązania te świadczą, że 
załoga PZPO w pełni rozumie i do 
cenia znaczenie apelu rzuconego 
przez śląskiego górnika, apelu, któ 
ry pozwoli na szybsze zrealizo- 


Baloga zobowiazałą sha podnieść | wanie nakześlonych planów gospo 


darczych i osiągnięcie wyższej sto 
py życiowej polskiej klasy pracu. 
iacej. 

(kal) 


Pabianicka 
Fabryka Narzętlzi 


we współzawodnictwie 
międzyzakładowym 

Załoga Pabianickiej Fabryki Na 
rzędzi podjęła apel Śląskiej Fa- 
bryki Pił w Wapiennicy, postana 
wiając od dnia 20 bm. przystąpić * 
do współzawodnictwa międzyza** 
kładowego. 

Zobowi mia mówią o rozsze: - 
rzeniu współzawodnictwa pracy, 
o usilnej pracy nad podniesie- 
niem poziomu wydajności, jakoś 
ci produkcji, poprawie warunków 
higieny i bezpieczeństwa pracy. w 
zakłądach, oraz jak najbardziej 
wzmożonej akcji oszczędzania. 

Jas 


bez ónigo pasa 
im półroczu bowiem pizóie- 
i pół miliona pasa 
w pierwszym półroczu 
tego „roku czarnego kryzyśi 
„Kurier Łódzki”. 


ono o cztery 
rów. mniej, n 


czy, powodujący ogólne oslabienie tęt 
na życia gospodarczego — odbił się 
ó na irekwencji tramwajowej, 
która doznała katastrofalnego załama 
ia, Ludzie nie mają pieniędzy na bi- 
let tramwajowy i muszą chodzić pie- 


DALSZE SZCZ E 
WICEKONSULA USA 

dalsze sensacyjne 

szczegóły afery wicekonśula USA w 

Warszawie — Harrego Halla, 

zorganizował handel żywym towarem 


Zbrodniarze z jego szajki za pośręd 


Kruczkowskiega 
drugiej wersji 


(Daszyńskiego 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


jotrkowska 243) 


„TE AYR LALEK 


wilu z T. Wesołowski 
PASSTWOWY TE 


R ŻYDOWSKI 


ra dnia 4 marca. 


ADRIA — dla 


GDYNIA (Daszyńskiego 
gram uktuainości kraj 
cznych Nr 9“ 


REL (legionów i dla ie. 


MUZA (Pabia 


CDWIOŚNIK (Żeroms! skiego 


— Uciekaj i 
Pół miasta um j 
ż gotować jedzenia. 
e będą gotów: 
— Na twoich k 


le ruszaj moje 


Jeśli opustoszeje. mój 
baraninę z 
iach, ty synu 


szakala stał się 
I Lall-Sing wypchnął kupca 
wielkich placków je 


dział na ulicy i gł 
Zmarnowali mnie ci 
yli się na moim 
mą drogich, Mirzapur 

— Przeklęci sipaj 
szego wybranego ryżu pie 

— Mój sklep jest pusty 
czołem o ziemie, ] 


wstrętni sipaje, W: 


ch dywanach 
krzyczał handlarz zbożem. — Z najlep” 
ą plack 
— wrzeszczał handlarz nawozem, bił 
a ną plac targowy. — Cały mój to- 


Co pisała Saka łódzka 27 lutego 1930 r. 


TRAMWAJE MIERNIKTEM KRYZYSU 
W drugim półroczu roku 1929 ni 


wyszukiwali ładne dziewczęta, z kló- 
rymi „žanili się”, aby nasłępr 
żony” wywozić do zagraniczn 
spelinek. Obywatel USA Morr 
skin w ten sposób brał kilkadz 
razy śluby w Polsce, 
sprzedawał do domów 
| Amery 
Aresztowano faż kilkudziesięciu u- 
czestników szajki. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY 
BEZROBOTNEGO 

"Pod powyższym tytułem - „Kurier 
Łódzki” donosi, że niejaki Zygmunt 
Dobrowolski, hazyobolny,, zamieszka- 
ły przy ul, Nawrot 51 popełnił za- 
mach sumobójczy, zażywając esencji 
octowej 


ANG 


IA POŻYCZA POLSKIM 
ZIEMIANOM 

Pisma podbją w Londynie za- 
ończono rokowańia między bankiem 
„Hambros a ziemiaństwem polskim, 
ô nuje w półtora 
tów sterlinqów. czyli 67 
otych — „na najkorzyst- 
ych w świecie warunkach”. 


Program na poniedziałek 27 iulego 
1950 r. 

(Ł) Sygnał — chwila m 

DZIENNIK. POŁL 

5 PRZERWA. 13,20 (Ł) Sygnał — 


r (È) Koncert 
wentalistów. 14,55 Koncert s 
5.00. „Hallo, młodzi tizyc! 
y numer „Odrodze; 
la muzyki. 16.00 DZIEN 
ŁUDNIOWY. 16.20 (Ł) Aktnalno: 
łódzkie, 16:25 (È) W audycji dla dzie- 
i adanie M. 
siedmiopłatek”. (E) 
Chwila muzyki. 1650 (Ł) „Józefa 
Szewczykowa budowniczy Polski Lu 
dowej-o sobie". 1700 (B) Koncert po- 
południowy. 17.45 Audycja sportowa 
ietlic młodzieżowych. 18 Ko 
rz, 18.05 Odpowiedzi fali 49. 
Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech 
ca Radiow 1900 Audycja dla 
wsi. 19,15 Pieśni E. Griega. 19.35 Igna 
cy Paderewski — Sonita a-moll. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. „20.40, Mu- 
zyka operowa. 21,40 Pogadanka o- 
światowa, 22.00 (E) „Siedem dni spor 
tu”. 22.13 (E) Program ny na ju: 
tro. 22,15 Chwila mu 22.20 Mi- 


zyka ludowa. Transm. do CZECHO- 


SŁOWACJI i BUDAPESZTU. | 23.00 
OSTATNIE WIADO) 
gram na jutro. 23.15, M 


na, 2400 Zakończenie audycji 
Hymn. 

ROMA 

Tabor“ 


poranek 
KORD 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dźnibara* 
18, 20 

(Piotrkowska 108) 

nad Azją" 


godz. 
ATRY {Sien 
Mohikanin* 
WIS ŁA 


godź. 16, 1 
(Daszyńskiego 1) 


- M seria 
30; 18,30; 20, 
LARZ, (Próchnika 16) 

zeństwo” śmierci 


skiego 16) — 
poraneł 
„500 ecm“ . 16,18, 20 
gierska 26) 

h „ z Dube“ 

godz, 18, 20 


o towaru, taki synu — odrzel 
arugdyż bez niego nie będzie 
ep. to na 


jel błądzi 
jeśli nie 
szczątków Lu 

sklepu, a z 


aby brzuch 


zucił kilka 


nim wy! 


ysuszonego na słońcu towaru. 
ównież wypędzony ze swego s 
no zawodził, 


epu, 


gnali mnie, a sami 


Odkąd to dziadowscy»sipaje śpią 


dla swoich rannych! — 


ŁKS Włekniarz-Stal (Wrocław) 14:21 


Jeden tylko Wieczorek 


oddał dwa punkty gościa: z j Wrocławia 


wiścią Wieczorek zo 

valifikowany, 

Jaskóta (Włókniarz) 

Wobec niedowa 

go, dwa punkty walko 
dzi 


aj stogi rew 


a przegrany me 
kolejce spotk 


napomnienia 


wspólnego x bo- 
Kupi ki, W ostat 
nim starciu Jaskóła 


x y mimo przewagi 


prowadził Maslow- 
F 


ajn z Warsza 


Nr 58 


Kadra „reprezentacyjna 
pięściarzy łódzkich 


Kapitanat ŁÓZB ustalił listę kadry, 
reprezentacyjnej na miesiąc marzóe, 
Do kadry weszli: 

Stasiak (Zw-Zryw), 
q Wł), Anielak (Baw.)y 

waga  kogucia: Czarnecki- (ZW. 
Zryw), Matecki (ŁKS Wł), Igang 
(Baw.); 

waga piórkowa: Mazur (ŁKS Wł), 
Kowalski (Baw.), Adamus (Cone.); 

waga lekka: Marcinkowski (ŁKS 
Wł, Kaczmarek (Ogn.), Zajączkowski 
(zw-Zryw); 
waga półśrednia: Debisz (ŁKS Wł), 
aciejczyk (Conc), Nagajski (LKS 

t); 
waga średnia: Olejnik (ŁKS WŁ), 
Piórkowski (Ogn.), Taborek (ZW. 


zorek (EKS 
. Aleks), 


ga półciężka: Wie 
Walaszczyk (Wiók 
edowicz (Paw.); 

waga cłężka:  Niewadził  (Zw.e 
Zryw), Jaskóła (ŁKS Wł), Gampe 


| — pełna hala. 


Liga koszykowa 


ŁKS Włókniarz = Cracovia 61:28 


e napomnienia 


stat go do rogu. 


s zadetwa S 
ecin starciu 


sobotnie w meczu li 
szykowej przy: 
sło Spójni x wadem 
stosunkowo z 
miłą różnicą punk: 


lene, a pod koniec 
ojnikowi, któ 
ral przez techniczne 

; czowe, (WIók 


Włókniarza była zde 
cydowana i to z po 
kaźną różnieą. Zwła- 
a po przerwie łodzianie zawładneli 


ował seriami, Wygryw kaeloh Pić de 
Stosowanie przez 
eovię bronienia w „5 


Dzięki. taktycznym 


Mak EA : 
eszkodzit mu w | posnnięciam, łodzian 


jem na pożycję pod ko- 
trzałom, gra w dru- | mistrzem Polski w boksie 
stala się bardzo 
i niezwykle mila dla wi- | 
ugrania Barszczewskiego, Macie 


Z Tatrzańskiej Łomnicy donoszą.. 


a o Puchar Tatr ukończone 


Polska AR 3 c pabieece za C zechosłowacią i A 


iego w tej fazie gry 


Żyliński 16, M. 


Piywacy łódzey 
zdobyli puchar P.Z.P. 


swsputowaj pierw | 
vi zawodach i Puchar 
Tatr zdobyła Czechosłowacja, 
i pkt, przed Finlandią — 
Polską — 9. 
Wagram] —3 


Ha ringach B klasy 


spotkań bokserskich o mistrzo 


drużynowe mistrzo- 
gu łódzkiego padły 
ORO Sial — Łódź 
Fawelna II — ŁKS Włókniarz I 8:8. 


Ostatnie jabola 


Konkurs Kajakowy $ 


pł. „Zwierzyniec Zbója Sama“ 
zaqadka Nr 4 


organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkieza Komitetu Polskiej Zje- 
sinocronej Partii Robotniczej 
Redapujet 
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